
Po wylądowaniu „Łuny-16“

Depesza gratulacyjna 
z Polski

Sekretarz Generalny Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego 

towarzysz Leonid Breżniew
Przewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 

towarzysz Nikołaj Podgórny
Przewodniczący Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich towarzysz 

Aleksie! Kosygin 
MOSKWA

DRODZY TOWARZYSZE!
Sukces kosmicznego lotu auto-

matycznej „Łuna-16” któ-
ra po pomyślnym wykonaniu za­
planowanego programu prac po­
wróciła na Ziemie dostarczając 
próbek gruntu księżycowego, wy 
wował w Polsce powszechny po­
dziw i najwyższe uznanie.

W imieniu Komitetu Centralne-
go Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczei. Rady Państwa i Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz całego narodu polskie­
go. ślemy Wam i bratniemu naro­
dowi radzieckiemu, serdeczne gra­
tulacje. Dzielimy z Wami radość z 
tego nowego, wielkiego osiągnię­
cia nauki i techniki radzieckiej w 
opanowaniu przestrzeni kosmicz­
nej. dla dobra światowej nauki 
dla nostepu ludzkości i pokojowej 
współpracy międzynarodowej.

Władysław Gomułka pierwszy 
sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej
Marian Spychalski przewodni­
czący Rady Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej
Józef Cyrankiewicz prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej
PAP
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ŁKOPOL5K1
Automatyczny kosmonauta wylądował na Ziemi

Wielki sukces radzieckiej kosmonauty ki
Wczoraj o godz. 8,26 czasu moskiewskiego (6.26 czasu 

warszawskiego) aparat powracającej z Księżyca radzieckiej 
stacji automatycznej „Łuna 16” dokonał łagodnego lądowa­
nia w wyznaczonym rejonie Związku Radzieckiego w od­
ległości 80 km na północnywschód od miasta Dżezkazgan 
w Kazachstanie. Aparat, w którym znajduje się hermetycz­
ny zasobnik z próbkami gruntu księżycowego opadał na 
spadochronie. Cały przebieg tej operacji był obserwowany 
przy pomocy specjalnych przyrządów.

Po wylądowaniu aparat 
wzięto na pokład helikoptera. 
Zasobnik z glebą księżycową 
dostarczony zostanie do Mos­
kwy i przekazany Akademii 
Nauk ZSRR w celu przepro­
wadzenia analiz i badań. Ich 
wyniki zostaną opublikowane.

Po raz pierwszy w historii 
podboju przestrzeni kosmicz-

TASS — grunt księżycowy zo 
stał dostarczony na Ziemię 
przy pomocy automatycznego 
aparatu. Doniosły ekspery­
ment kosmiczny został pomyśl 
nie zakończony.

zachstanu. Agencja zaznacza, 
że pierwszy lot bezzałogowe- 
go statku kosmicznego z Zie­
mi na Księżyc i z powrotem, 
został pomyślnie zakończony 
— co stanowi wielkie osiągnię 
cie w programie badań Księ­
życa.

Agencja AP podkreśla
Dokończenie, na str 2

nej podkreśla agencja

NI5EA70
GŁOSY PRASY ŚWIATOWEJ

Lot radzieckiej stacji auto­
matycznej „Łuna-16” wywołał 
olbrzymie zainteresowanie w 
Stanach Zjednoczonych. Wszy 
stkie agencje prasowe oraz te 
lewizja i radio przekazywały 
doniesienia agencji TASS o lo 
cie tej stacji.

W czwartek rano agencja 
URI doniosła w depeszy z na­
główkiem „Pilne”, o pomyśl­
nym wylądowaniu „Łuny-16”, 
w wyznaczonym rejonie Ka-
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Przed kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą PZPR

Klimat krytycznej oceny 
partyjnego działania

Węzłowe zadania komisji kontroli partyjnej w nadchodzą­
cej kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR — stały się 
wczoraj przedmiotem plenarnych obrad Wojewódzkiej Ko-
misji Kontroli Partyjnej w Poznaniu.

Na str. 3 znajdą czytelnicy artykuł pt. „Od źródeł" Jest to 
pierwszy z cyklu reportaży, stanowiących plon wspólnej po­
dróży dziennikarzy tygodnika berlińskiego (NRD) — „Wo- 
chenpost" — Hansa Pollaka i „Głosu Wielkopolskiego" — 
Bogdana Dchnke, jaką obaj odbyli od źródeł królowej pol­
skich rzek, Wisły, do morza. Założeniem autora artykułów 
publikowanych na łamach „Głosu" jest ukazanie osiągnięć i 
przemian, jakie na tym szlaku zaszły w okresie 26 lat istnienia 
Polski Ludowej i to w różnych dziedzinach życia. Nasza map­

ka ilustruje trasę tej reporterskiej podróży.

Nowoczesne leczenie wrzodu żoładka 
tematem obrad 45 Zjazdu Chirurgów

Wprowadzeniem do dysku­
sji było wystąpienie przewod­
niczącego WKKP — Francisz­
ka Nowaka. Mówił on m. in., 
że podstawą kampanii będzie 
we wszystkich organizacjach 
i instancjach partyjnych głę­
boka, krytyczna analiza prze­
biegu realizacji uchwał V 
Zjazdu i posiedzeń plenarnych 
KC PZPR oraz przygotowanie 
organizacji do działania w wa­
runkach nowej pięciolatki. Roz 
liczanie POP, aktywu i instan­
cji partyjnych z okresu ka­
dencji ma bezpośredni zwią­
zek z wytyczaniem nowych za 
dań w dalszej działalności par 
ty j nej, wychowawczej i go­
spodarczej.

szcza się z elementów przy­
padkowych i szkodliwych, pro­
ces ten musi być jednak nie-

Dokończenie na str. 2

C. Wycech na Plenum 
WK ZSL w Lublinie
24 bn;. odbyło się w Lubli­

nie Plenum WK ZSL, poświę­
cone problemom samorządu 
chłopskiego w województwie 
lubelskim. W obradach ucze­
stniczyli: prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech i sekretarz 
NK — Emil Kołodziej.

Podczas obrad oceniono dzia

Wczoraj rozpoczął się w Poznaniu 45 Zjazd Chirurgów Pol­
skich. Uczestniczy w nim ponad 1 000 lekarzy z kraju oraz 
goście z Bułgarii, CSRS, NRD, ZSRR oraz Holandii. Na otwar­
cie zjazdu przybył ki. in. I sekretarz KW PZPR Kazimierz 
Barcikowski.

Oceny w tej kampanii wyma 
gają m. in. jakościowy i struk­
turalny wzrost szeregów par­
tyjnych i wzrost ich autoryte­
tu w środowisku. Wielkopol­
ska organizacja partyjna oczy-

łalność kółek rolniczych na te­
renie województwa, omówiono 
sytuację w lubelskim rolnic­
twie oraz węzłowe zadania lu­
belskiej organizacji ZSL.

PAP

• MCK proponuje zawieszenie broni
• Kontrowersje wokół wstrzymania ognia 

Walki w Jordanii trwają
Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża wystosował 

apel do rządów oraz do wszystkich sil zaangażowanych w 
Jordanii, aby przestrzegały w każdych okolicznościach powsze­
chnie znanych zasad humanitarnych wymagających, aby 
wszyscy ranni otrzymali pomoc. W związku z tym, MCK 
proponuje 24-godzinne zawieszenie broni rozpoczynające się 
25 września o godz. 5 rano w Ammanie oraz w 20-kilome- 
trowym pasie wokół miasta, co umożliwiłoby ewakuację ran­
nych oraz udzielenie im pomocy. Władze MCK zwróciły się 
też do stron walczących o udzielenie ochrony i pomocy fun­
kcjonariuszom MCK spełniającym swoje zadanie.

W środę po południu do Am 
manu udała się 4-osobowa mi­
sja, która uzgodni z obu wal­
czącymi stronami zakres dzia­
łalności MCK oraz zajmie się 
rozpoczętą już przez MCK ak­
cją pomocy. Władze MCK wy­
stosowały apel do wszystkich 
towarzystw krajowych Czer­
wonego Krzyża wzywając je 
do przyjścia z pomocą ofiarom

Samoloty Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża przewożą 
rannych cywilów z miast Jorda­
nii do stolicy Libanu Bejrutu. Na 
zdjęciu: potwornie okaleczone ko 

biety arabskie.
CAF — AP — telefoto

konfliktu. 
apeluje się 
i lekarstwa 
mę.

Szefowie

Przede wszystkim 
o sprzęt medyczny 
oraz o krew i plaż

państw arabskich
omawiający w Kairze sytua­
cję w Jordanii postanowili ut­
worzyć specjalny komitet porno 
cy dla ludności Jordanii, która 
ucierpiała w wyniku ostatnich 
walk. W skład komitetu wej­
dą przedstawiciele wszystkich 
krajów arabskich uczestniczą­
cych w rozmowach kairskich. 
ZRA dostarczy komitetowi

Dokończenie na str 2

Wychowanie ekonomiczne 
tematem obrad aktywu ZHP 

Hm Bohdan Siciarz
komendantem Chorągwi Wielkopolskiej

Wczoraj odbyło się w Poznaniu posiedzenie Rady Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP z udziałem m. in. sekretarza 
KW PZPR — Romualda Jezierskiego, kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW — Jana Wojtaszka, naczelnika ZHP 
— harcmistrza Polski Ludowej — Stanisława Bohdanowicza 
i zastępcy naczelnika ZHP — hm. PL Włodzimierza Sara- 
na. Tematyka obrad obejmowała wybrane problemy wycho 
wywania ekonomicznego i sprawy organizacyjne.

Podczas obrad stwierdzono 
konieczność jak najbardziej 
racjonalnego i efektywnego 
gospodarowania majątkiem i 
funduszami ZHP. Wiąże się to 
ściśle z wTdrażaniem młodzie­
ży takich istotnych cech oby­
watelskich jak gospodarność, 
poszanowanie mienia społecz­
nego i szacunek dla pracy.

W związku z powołaniem do 
tychczasowego komendanta 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
hm. Wiesława Bogusławskie­
go na stanowisko zastępcy kie 
równika Wydziału Nauki i O-

Z pobytu w Polsce
kim skoku, ^jakiego dokonał

światy KW PZPR, Rada Cho­
rągwi dokonała wyboru nowe 
go komendanta. Został nim 
hm. Bohdan Siciarz, dotych­
czas pełniący funkcję zastępcy 
komendanta. Nowym zastępcą 
komendanta Chorągwi Wielko 
polskiej wybrano hm. Stefa­
na Barłoga.

Podczas wczorajszego posiedze­
nia Wiesław Bogusławski został 
udekorowany odznaką „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”. Instruktorzy-harc- 
mistrzowie: Irena Iwicka (Kęp­
no), Leon Gożdziak i Romuald Ra 
tajczyk (obaj z Jarocina). Włady­
sława Smierzchalska (Gniezno),

Przybyłych gości powitał pre 
zes ZG Towarzystwa Chirur­
gów Polskich prof. dr med. 
Roman Drews. Jako gospodarz 
miasta owocnych obrad życzył 
zebranym przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania Stani­
sław Cozaś. Przypomniał on 
tradycje i osiągnięcia poznań­
skich lekarzy, podkreślił, że po 
stęp techniczny pociągający za 
sobą wzrost wypadkowości czy 
ni chirurgów tym bardziej po­
trzebną grupą lekarzy.

Przemawiając podczas otwar 
cia zjazdu minister zdrowia i 
opieki społecznej prof. dr Jan 
Kostrzewski stwierdził, że po 
internistach i pediatrach chi­
rurdzy stanowią najliczniejszą 
grupę lekarzy specjalistów. 
Jest ich w Polsce około 3 800. 
Temat obecnego zjazdu żywo 
interesuje wszystkich, ponie­
waż choroba wrzodowa żołąd­
ka i dwunastnicy staje się nie 
mai chorobą społeczną. Dlate­
go potrzebna jest wymiana po 
glądów na metody jej lecze­
nia, z jak największym uwzglę 
dnieniem współdziałania mię­

dzy lecznictwem zamkniętym i 
otwartym, jak również pomię­
dzy poszczególnymi klinikami.

Wykład inauguracyjny na te 
mat historii leczenia chirurgi­
cznego wrzodu żołądka i dwu 
nastnicy wygłosił prof. dr R. 
Drews.

Obrady trwają. (bw)

Praca rad narodowych 
tematem obrad 

komisji Rady Ministrów
Wczoraj w godzinach po­

rannych rozpoczęło się posie­
dzenie Komisji Rady Mini­
strów d/s Prezydiów Rad Na­
rodowych. Tematem obrad by­
ły założenia organizacyjno- 
technicznej rekonstrukcji han 
dlu wewnętrznego oraz sprawa 
nadzoru ministerstwa nad wv 
działami prezydiów rad naro­
dowych.

Obradom * przewodniczył 
I szef Urzędu Rady Ministrów 
1 min. Janusz Wieczorek. (PAP)

szwedzkich parlamentarzystów
24 bm. — był trzecim dniem po 

bytu w Polsce grupy parlamenta
rzystów szwedzkich członków
komisji spraw różnych, na czele z
przewodniczączą komisji 
cy Eriksson.

Nan-

W godzinach rannych szwedzcy 
parlamentarzyści gościli w Zarzą­
dzie Głównym Społecznego Komi­
tetu Przeciwalkoholowego. Szwedz 
cy goście żywo interesowali się 
aspektami prawnymi, medycznymi 
i społecznymi zwalczania alkoho­
lizmu.

Azerbejdżan w ciągu półwiecza.

■ I Przygotowania ,
do „Marszu zwycięstwa"

Główny organizator tzw. „Mar­
szu zwycięstwa”, mającego odbyć 
się w Waszyngtonie w dniu 3 paż 
dziernika, rzecznik superjastrzębi 
pastor Mclntire^ rozkręcił już na 
wysokie obroty propagandowe

cą się sytuacją spowodowaną 
monstracjami studenckimi.

Rozruchy w La Paz trwają 
od tygodnia. Rozpoczęły się

de-

już 
one

Bernard Michałowski (Komenda 
Chorągwi) i Alojzy Januchowski 
(Gniezno) otrzymali krzyże; „Za 
Zasługi dla ZHP”. (y)

Następnie parlamentarzyści
szwedzcy odwiedzili placówki lecz 
nictvVa odwykowego.

przygotowania do tej prowojennej
mającej zademonstro- 

bezwzględnego zwy-

CADR, 
INF-’ 
PAP 
RA

W

50 lecie Azerbejdżanu
tych dniach jubileusz 50-le-

cia święci Azerbejdżan. 
Azerbejdżanu zaczynają 
tości jubileuszowe w

Władze 
uroczys- 

Moskwie,

imprezy, 
wać „wolę 
cięstwa w

Mclntire 
„głównego

Wietnamie”, 
zapewnia, że w 
bohatera” marszu

roli

po dymisji 4 duchownych, z któ­
rych trzech było profesorami uni­
wersytetu. Oskarżono ich o „dzia 
łalność wywrotową”.

Oświadczenie TASS dokumentem
• Rady Bezpieczeństwa
W ONZ rozpowszechniono jako 

dokument oficjalny Rady Bezpie­
czeństwa oświadczenie agencji 
TASS o sytuacji w Jordanii. O- 
świadczenie TASS rozpowszechnia 
no na prośbę stałego przedstawi­
ciela ZSRR przy ONZ.

Dla ochrony powietrza
We wtorek senat amerykański 

jednogłośnie zatwierdził nowe 
przepisy zmierzające do ochrony 
czystości powietrza w USA.

Projekt w tej sprawie przedło­

Sprawy budownictwa 
na kolegium ministerstwa
Wczoraj odbyło się w War­

szawie posiedzenie kolegium 
Ministerstwa Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR,
wicepremiera 
ciołka.

Omawiane 
przygotowań

Stanisława Ko-

były problemy

przyszłorocznych
do realizacji

inweśtycji 
przemysłowych.. Dokonano rów

żony przez senatora E.
przewiduje, ciągu

Mnskie. 
najbliż-

gdzie przebywa właśnie delegacja 
tej republiki. Jej członkowie spot 
kali się w środę w Domu Dzien­
nikarza z przedstawicielami prasy. 
Występujący na konferencji wi­
cepremier rządu republiki — Is- 
maił Ibrachimow i inni wybitni 
działacze mówili przede wszyst-

stąpi sajgoński wiceprezydent Ky.

Na ulicach La Paz
Ulice La Paz, stolicy Boliwii, 

patrolują oddziały wojska. Skicro 
wano je tam, aby dopomóc poli-
cji utrzymaniu porządku w 

w związku z zaostrzają-

szych 6 lat zakłady samochodowe 
będą musiały przejść na produk­
cję pojazdów posiadających urzą­
dzenia ochronne przeciwko skaża 
ni u atmosfery, oraz nakazuje, aby 
wszystkie fabryki tak zorganizo­
wały produkcję, aby odpady nie 
zanieczyszczały wód ani powie­
trza.

nież oceny wykonania tego­
rocznych zadań. (PAP)

□SODA!
Zachmurzenie umiarkowane, na 

wschodzie miejscami przelotne 
opady. W nocy lokalne przymroz­
ki przygruntowe. Temperatura
maksymalna od 11 st. na 
dzie do 16 st. na zachodzie, 
umiarkowane i porywiste, 
nic i północno-zachodnie.

wscho- 
wiatry 
zachód



Wieś potrzebuje lekarzy
| Opieka zdrowotna na wsi w perspektywie najbliższych lat

Chociaż pacjent z miasta niczym się nie różni od pacjen­
ta na wsi, dysproporcje w zakresie opieki zdrowotnej mię­
dzy miastem i wsią są jednak wciąż znaczne. Wprawdzie w 
ostatnich latach daje się zauważyć postęp, wyrażający się 
zarówno w rozbudowie wiejskich ośrodków zdrowia, jak i w 
stopniowym wzroście kadr medycznych zatrudnionych na
wsi, ale potrzeby wsi przekraczają obecnie możliwości wiej­
skiej służby zdrowia. Czym
czego będzie potrzebowała w

ona w tej chwili dysponuje i 
najbliższych latach?

Na wsi działa obecnie ponad 
2 tys. państwowych i 300 spół­
dzielczych ośrodków zdrowia, 
a ponadto ok. 1.400 punktów 
zdrowia (głównie felczerskich) 
i ok. 500 przyzakładowych 
punktów zdrowia w PGR-ach. 
Przeciętnie na jeden wiejski 
ośrodek zdrowia przypada w 
kraju ok. 7.000 mieszkańców 
wsi. Lepsze wskaźniki od śred 
niej krajowej posiadają woje­
wództwa: białostockie, opol­
skie, zielonogórskie, natomiast 
wiejskie rejony w olsztyńskim, 
poznańskim, rzeszowskim i 
szczecińskim obejmują od 7 do 
10 tys. mieszkańców. Na wielu 
terenach zasięg działania ośrod 
ka przekracza normę 6 km, a 
brak środków transportowych 
odczuwa się wszędzie.

W roku obecnym przewiduje 
się wybudowanie 127 ośrod­
ków zdrowia na wsi, w tym 21 
spółdzielczych. Do r. 1975 pla­
nuje się zwiększenie ich liczby 
do 3 tys., co będzie wymagało 
budowy 100 takich ośrodków 
rocznie w następnej 5-l^itce. 
Jeśli zadania te zostaną wyko­
nane, baza lecznicza na wsi 
znacznie się poprawi i będzie 
odpowiadała realnym potrze­
bom. Najlepsza nawet sieć o- 
środków zdrowia nie poprawi 
jednak sytuacji zdrowotnej 
wsi, jeżeli nie skieruje się tam 
odpowiedniej liczby lekarzy i 
średniego personelu medycz­
nego.

Na ok. 45 tys. lekarzy w 
Polsce zaledwie ok. 2.300 pra 
cuje na wsi. W większości wy

Posłowie zapoznali się z sytuacją 
w gospodarce wodnej województwa

konują oni swą pracę w wy­
miarze 5 godz. dziennie. Ok. 2 
tys. lekarzy mieszka stale na 
wsi, reszta dojeżdża. Prawie 
1/4 lekarzy wiejskich posiada 
pierwszy stopień specjalizacji, 
a drugi stopień — 188 lekarzy. 
Nie są to cyfry zbyt wysokie, 
jeśli zważyć, że w środowisku 
wiejskim potrzebni są szcze­
gólnie lekarze ogólni, któ­
rych na wsi jest zbyt mało.

Do r. 1975 wieś powinna 
posiadać przynajmniej 3 tys. 
lekarzy i taką samą liczbę den 
tystów oraz ok. 12 tys. pielęg­
niarek. Oznacza to, że w ciągu 
najbliższych lat trzeba będzie 
skierować na wieś ok. 1000 le­
karzy i lekarzy-dentystów. Le 
karzy nam nie brakuje, a re­
zerwy tkwią przede wszystkim 
w największych miastach, o- 
raz w zakładach lecznictwa 
zamkniętego. Problem rozbija 
się o sprawę mieszkań dla per 
sonelu medycznego, który 
mógłby podjąć' pracę na wsi. 
Jak dotychczas mieszkań 
wciąż brakuje.

Obserwuje się też od daw­
na niekorzystne zjawisko nie 
chęci osiedlania się na wsi ab 
solwentów akademii medycz­
nych. (PAP)

Głosy prasy 
po powrocie „Łuny“

Dokończenie ze str. 1

czwartek rano, że ,,Łuna-16” 
dostarczyła na Ziemię cenny 
ładunek próbek gruntu księ­
życowego z powierzchni „Mo­
rza Obfitości”. Udany lot sta­
cji automatycznej jest wstę­
pem do dalszych lotów kos­
micznych.

Japońskie agencje prasowe 
przekazały natychmiast wszy­
stkim abonentom wiadomość 
podaną przez agencję TASS o 
wylądowaniu w wyznaczonym 
rejonie ZSRR stacji automaty­
cznej „Ląna-16”.

Znany uczony japoński, prof. 
fizyki i laureat nagrody Nobla, 
S. Tomonaga — stwierdził, że 
pomyślny lot ,,Łuny-16” świad 
czy, iż Związek Radziecki dys 
ponuje środkami techniczny­
mi, umożliwiającymi wysyła­
nie stacji automatycznych do 
najbardziej oddalonych pun­
któw przestrzeni kosmicznej.

Wiadomość o pomyślnym wylądo 
waniu aparatu z „Łuny-16” z prób 
kami gruntu księżycowego w wy­
znaczonym rejonie ZSRR wywołała
olbrzymie 
NRD.

Wiadomo

zainteresowanie w

powszechnie,
nauka radziecka odniosła

że 
już

Program prac Sejmu PRL

Wypowiedź marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha

Jakie główne problemy będą przedmiotem prac Sejmu 
w najbliższym czasie? Z tym pytaniem zwrócił sie do mar 
szalka Sejmu Czesława Wycccha sprawozdawca parlamen-
tarny PAP red. Bronisław

— Przewiduje sie w naibliż 
szym czasie rozpatrzenie przez 
Sejm sprawozdania rządu z 
wykonania planu i budżetu w 
1969 r. — powiedział C. Wy-
cech. Sejm ustosunkuje

Troński.

— Poważne zadania, jakie sta 
ją przed Sejmem, są czynni­
kiem pobudzającym aktywność 
posłów. Niemałą w tym zasłu 
gę .mają wojewódzkie zespoły 
poselskie. (PAP)

Nad gospodarką wodną województwa obradował wczoraj 
Wojewódzki Zespół Poselski pod przewodnictwem posła Ka­
zimierza Barcikowskiego I sekretarza KW PZPR. W posie­
dzeniu uczestniczył kierownik Wydziału Rolnego KC PZPR 
Eugeniusz Mazurkiewicz. Posłowie Ziemi Wielkopolskiej wy­
słuchali na wstępie informacji kierownika Wydziału Gospo­
darki Wodnej Prezydium WRN Kazimierza Nowakowskiego 
na temat sytuacji wodnej w województwie, wyposażenia 
miast, miasteczek i wsi w urządzenia komunalne.

Przed kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą

Dokończenie ze str. 1 

ustannie w centrum zaintere­
sowania partii. Chodzi bowiem 
nie tylko o kształtowanie wła­
ściwych postaw wśród człon­
ków PZPR, lecz również o nie­
ustępliwą walkę z atmosferą 
klikowości, z przestępczością, 
marnotrawstwem, biurokratyz 
mem oraz objawami libera­
lizmu wobec tych ujemnych 
zjawisk. W obecnej kampanii 
konieczna jest pryncypialna 
metoda rozliczeń oraz doboru 
i nowego rozmieszczenia kadr 
partyjnych.

Dyskusja uwypukliła rolę i 
zadania organizacji partyjnych 
w produkcji, w procesie wy­
chowania społecznego w środo 
wisku. Podkreślano przy tym 
rolę komisji kontroli partyj­
nej. Podczas Plenum wystąpił 
w dyskusji wiceprzewodniczą­
cy Centralnej Komisii Kontro­
li Partyjnej — Roman Gajzłer. 
Podkreślił on zwłaszcza, że 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza pozwoli spojrzeć kry­
tycznie na dotychczasową pra­
cę wewnątrzpartyjną. Będzie 
to więc ważki etap dalszego 
ideowego umacniania partii. 
Kampania ta określi też pro­
gram działania w nowej kaden 
cji, dokona się w tym czasie 
doboru odpowiednich, ideo­
wych, doświadczonych ludzi do 
pełnienia funkcji partyjnych. 
Przebieg kampanii zdecyduje 
zatem w dużej mierze o sku­
tecznym wcielaniu w życie po­
lityki partii. Im rzetelniejsza 
będzie analiza dotychczasowej 
pracy, im głębsze wnioski, tym 
lepsze staną się styl i metody 
pracy partyjnej w przyszłości. 
Nad tym właśnie powinny czu 
wać komisje kontroli partyj­
nej oraz same nodstawowe or­
ganizacje PZPR, (zs)

Poza trudnościami w zaopa­
trzeniu w wodę pitną i dla ce­
lów przemysłowych, występu­
jącymi najdrastyczniej w Ko­
ścianie, Błaszkach, Kaliszu i 
Śremie, istnieje nadal nieroz­
wiązany problem odprowadza­
nia i oczyszczania ścieków ko­
munalnych i przemysłowych, 
połowa tych ścieków wpuszcza 
na bez zabiegów oczyszczają­
cych do rzek i jezior, zatruwa 
naturalne środowiska. W na­
stępnej 5-latce zamierza się 
wydać ponad 240 min. zł na 
zahamowanie procesu zanie­
czyszczania wód.

Naukowcy obradują
Z udziałem 200 naukowców 

reprezentujących wszystkie 
uczelnie medyczne oraz ośrod 
ki badań anatomopatologicz- 
nych z całego kraju rozpoczął 
się 24 bm. w Katowicach V 
Krajowy Zjazd Naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Anatomo 
patologów, poświecony bada­
niu szkodliwego oddziaływania 
czynników przemysłowych i 
cywilizacji na ustroje żywe.

Pod przewodnictwem prof. 
dr. Bolesława Popielskiego 
rozpoczął 24 bm. w Krakowie 
3-dniowe obrady IV krajowy 
zjazd Dolskich medyków są­
dowych.

24 bm. rozpoczął się w War 
szawie XXI zjazd naukowy 
Polskiego Towarzystwa Psy­
chologicznego. (PAP)

wiele sukcesów w dziedzinie 
opanowania przestrzeni kosmi 
cznej — oświadczył prezes Aka 
demii Nauk CSRS, J. Kores- 
nik. Jednakże eksperyment do 
konany przy pomocy stacji au 
tematycznej ,,Łuna-16” trzeba 
uznać za zupełnie wyjątkowy.

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd radziecki przeka 
zali gratulacje naukowcom, in 
żynierom i robotnikom, którzy 
brali udział w skonstruowaniu 
automatycznej stacji „Łuna 
16” i w realizacji programu 
jej lotu. (PAP)

Protokół o współpracy 
Polski i Włoch

24 bm. podpisano w Warsza 
wie protokół o współpracy 
naukowo-technicznej i eksplo-
atacyjnej 
stwami

między minister-
łączności Polski

Włoch na rok 1971. (PAP)

Od 17 X Festiwal Kulturalny Z. Z

Dyrektor Wojewódzkiego Za 
rządu Wodnych Melioracji Je­
rzy Marczyński przedstawił za 
mierzenia w zakresie gospo­
darki wodnej w rolnictwie, m. 
in. w zakresie budowy zbior­
ników retencyjnych, meliora­
cji i rolniczego wykorzystania 
ścieków przemysłowych i ko­
munalnych. Posłowie z uwagą 
wysłuchali informacji zastęp­
cy kierownika Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN Wacława Luto na temat 
zaopatrzenia ludności wiej­
skiej w wodę pitną i dla celów 
gospodarczych. Ogromne po­
trzeby zostaną częściowo za­
spokojone w przyszłej 5-latce, 
opracowano już bilans wodny 
do 1990 roku i sposoby jego 
zwrównoważenia, co wymagać 
będzie dużych nakładów inwe 
stycyjnych.

Udzielono też posłom dodat­
kowych wyjaśnień na szereg 
szczegółowych pytań. Zebrany 
materiał ma posłużyć do przed 
stawienia na posiedzeniu Sej­
mowych Komisji Rolnictwa i 
Gospodarki Komunalnej. Obra 
dy na ten temat podsumował 
poseł Kazimierz Barcikowski. 
Na zakończenie posłowie wy­
słuchali informacji wiceprze­
wodniczącego Prezydium WRN 
Wacława Waligóry o aktualnej 
sytuacji w rolnictwie wielko­
polskim. (emp).

W Poznaniu powołano
Komitet Festiwalowy

Wczoraj powołano w7 Poznaniu Wojewódzki Komitet Fe­
stiwalu Kulturalnego Związków Zawodowych, który trwać 
bedzie od 18 października br. do końca 1971 roku. Przedsta­
wiono także założenia programowe Festiwalu.

O założeniach programo­
wych mówił sekretarz WKZZ 
Jerzy Męczyński. III Festiwal 
Kulturalny organizuje się w 
trosce o coraz pełniejsze zaspo 
kojenie rosnących potrzeb kul­
turalnych ludzi pracy, o dalszą 
aktywizacje życia kulturalne­
go środowiska robotniczego; 
chodzi też o podniesienie na 
wyższy poziom związkowej

Zastencami przewodniczącego 
komitetu zostali: Tadeusz Ja­
nusz i Tadeusz Sikora, a pozo­
stałymi członkami prezydium' 
Janusz Dembski, Franciszek
Łozowski. 
wiak, Jan 
Koiasińska 
tu), (ms)

Edmund Maćko- 
Szajek i Barbara 
(sekretarz komite-

działalności 
wawczei i

ideowo-wycho-
oświatowej

wzbogacanie jej treści
oraz 

w po-

HUMOR I SATYRA

Przywódcy CDU/CSU poddają badaniom układ moskiewski.

wiązaniu z rozwojem życia spo 
łeczno-gospodarczego kraju. 
Jednym z ważniejszych zało­
żeń Festiwalu jest aktywizacja 
młodzieży robotniczej, inteli­
gencji pracującej, a szczegól­
nie inteligencji technicznej.

Głównym terenem poczynań 
festiwalowych bedzie zakład 
pracy, jego załoga i środowi­
sko zamieszkania.

W dyskusji przedstawiciele 
różnych środowisk dzielili się 
doświadczeniami z przygoto­
wań do Festiwalu, które w 
Wielkopolsce trwała już od kil 
ku miesięcy.

Na zakończenie obrad powo 
łano 33-osobowy Wojewódzki 
Komitet Festiwalu, na którego 
czele stanął Jerzy Męczyński.

Zachorowania 
na czerwonkę

Wśród uczniów 
Młynarskiego w 
(pow. Złotów)

’8I 1111111118II111111 Ii111! I UI
Dz^^iszy senyls Informacyjny o 
pracowała Bogna Wojciechowska

Swiadomość uratowania czyjegoś życia — 

najcenniejszą nagrodą 

za oddanie niewielkiej ilości 

Twojej krwi.

Technikum
Krajence 

zanotowano
przypadki czerwonki wywoła­
nej przez rzadki, dotychczas 
niespotykany w Polsce wirus 
Przebywającym w szpitalu 114 
osobom udzielono pomocy: cho 
roba ma przebieg łagodny.

PAP

sie również do wniosku NIK 
w sprawie absolutorium dla rza 
du za ten okres. Wcześniejsze 
niż w latach ubiegłych rozpa­
trzenie tych dokumentów bę­
dzie okazja nie tvlko do spoj­
rzenia wstecz, lecz również do 
analizy aktualnej sytuacji eko 
nomicznej kraju, pozwoli na 
bardziej wnikliwa ocene pro­
jektu planu i budżetu na rok 
przyszły, jak również założeń 
kolejnego planu 5-letniego.

Uchwalając roczne plany i 
budżety, rozpatrując sprawoz­
dania rządu z wykonania pla­
nu i budżetu, pj-owadzac bie­
żącą. systematyczna kontrolę 
nad działalnością rządu, Sejm 
i jego komisie wysuwała cod 
adresem organów planowania 
postulaty wskazujące, jakie 
sprawy powinny być w pierw 
szym rzędzie rozwiązywane.

Równocześnie toczą się i to­
czyć się będą w Sejmie nadal 
prace nad doskonaleniem na­
szego ustawodawstwa. Wiele 
uwagi poświęca się obecnie 
ważnemu dla poprawy stanu 
bezpieczeństwa i porządku pu 
blicznego projektowi nowego 
prawa o wykroczeniach. Z ini­
cjatywy prezydium Sejmu trwa 
od kilku miesięcy w całym kra 
ju publiczna dyskusja nad pro 
jektem tego prawa. Już dziś 
można stwierdzić, że plon tej 
dyskusji jest bogaty i będzie 
wymagał gruntownego rozpa­
trzenia na wspólnych posiedzę 
niach komisji spraw wewnę­
trznych i wymiaru sprawiedli­
wości.

Komisje sejmowe podejmą

Wystąpienie polskie 
w Komitecie Prawnym ONZ

23 września w Komitecie 
Prawnym 25 Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ delegat PRL 
prof. dr Alfons Klafkowski wy 
głosił przemówienie w sprawie 
zasad prawnych pokojowego 
współistnienia. Cd rozpatrze­
nia tego problemu rozpoczął 
swą pracę Komitet Prawny na 
tegorocznej sesji. (PAP)

Walki w Jordanii

prace 
szych 
misje 
dżetu

nad projektami dal- 
ważnych ustaw. Np. ko- 
planu gospodarczego, bu 
i finansów oraz wymia-

ru sprawiedliwości wezmą na 
warsztat projekt ustawy kar­
nej skarbowej. Do laski mar­
szałkowskiej wpłynął projekt 
prawa budżetowego — ważne­
go aktu prawnego określają­
cego m. in. zasady finansowa­
nia naszej gospodarki narodo­
wej, gwarantującego należy­
ty wpływ organów przedstawi 
cielskich — Sejmu i rad naro­
dowych — na politykę finanso­
wą administracji. Ważnym ak­
tem prawnym, który znajduje 
się już w Sejmie, jest projekt 
ustawy o warunkach zdrowot­
nych żywności i żywienia.

Przewidujemy również dal­
sze ożywienie kontaktów mię­
dzynarodowych Sejmu — i to 
zarówno z parlamentami kra­
jów socjalistycznych, jak i z 
parlamentami państw kapitali­
stycznych.

Dokończenie ze str. 1 

środków transportu lotniczego 
dla utworzenia mostu powietrz 
nego Kair — Amman.

KONTROWERSJE
WOKÓŁ WSTRZYMANIA 

OGNIA
Na odbywającym się w Kai­

rze spotkaniu szefów państw 
arabskich uzyskano porozumie 
nie w sprawie zawieszenia og­
nia w rejonie Irbidu. Porozu­
mienie to zostało zaakceptowa 
ne przez obecnego w Kairze 
przedstawiciela Palestyńczy­
ków, Abu Ajjada, którego uwa 
żano za drugiego po Arafacie 
przywódcę Palestyńskiego Ru­
chu Oporu.

Tymczasem z Bagdadu radio 
Komitetu Centralnego Palestyń 
skiego Ruchu Oporu podało 
wiadomość, że strona palestyń 
ska dystansuje się od stano­
wiska zajętego przez Ajjada i 
nie będzie respektować zawie 
szenia ognia. Przedstawiciele 
Palestyńskiego Ruchu Oporu 
gotowi są natomiast spotkać 
się z el-Nimeiri w każdym miej 
scu i o każdej porze, by zapoz 
nać go ze stanowiskiem Pa­
lestyńczyków. Strona palestyń 
ska utrzymuje, że porozumie­
nie o wstrzymaniu walk w Jor 
danii zostało zawarte w wyniku 
nieobiektywnej, jednostronnej 
informacji o sytuacji panują­
cej w Jordanii.

Jordańskie samoloty, czołgi 
i artyleria przypuściły w 
czwartek gwałtowny atak na 
pozycje partyzantów palestyń­
skich w Jordanii północnej, 
w okolicach miasta Irbid.

PAP

Zmarł

K6010

prof. T. Manteuffel
W Warszawie zmarł prof. 

Tadeusz Manteuffel — wybit­
ny polski historyk, specjalista 
w zakresie historii średnio­
wiecznej Europy, zasłużony 
pedagog, autor licznych i cen­
nych prac historycznych.

PAP

T> adziecki program eksplora 
cji Księżyca przy pomocy 

automatów uwieńczony został 
bezprecedensowym sukcesem. 
Dowiedziono w ten sposób, że 
możliwy jest szeroki program 
badania Księżyca bez udziału 
ludzi, przynajmniej w fazie 
wstępnej, najbardziej niebez­
piecznej, kiedy warunki lądowa 
nia, a zwłaszcza startu z nasze 
go naturalnego satelity nie są 
jeszcze w pełni znane. Jest też 
prawie pewne, że badania za 
pomocą automatów są tańsze od 
wypraw załogowych, a Lćh nau 
kowa przydatność może oka­
zać się większa.

Jeżeli przy danym stanie te­
chniki budowy pojazdów kos­
micznych pojazd księżycowy 
może zabrać określoną masę 
użytecznego ładunku, to przy 
locie załogowym ogromną 
część tej użytecznej masy za­
biera ciężar samej załogi, za­
pas pożywienia, medykamen­
tów, gazów do oddychania i 
urządzenia do regeneracji tych 
gazów oraz do otrzymywania 
wody itp. Przy statku z auto­
matem cały ten ciężar odpada,

Łuna-I6u wylądowała

Bezpieczeństwo i wielka precyzja
a na to miejsce można zabrać 
odpowiednio większą ilość róż 
nego sprzętu badawczego.

Eksperyment z\,,Łluną-16” do 
wodzi także istndern| już obec 
nie technicznych możliwości1 
dostarczenia w kilku] czy nawet 
kilkunastu rejsach, dużych tło 
ści sprzętu na Księżyc czy in­
ne ciało niebieskie i zbudowa 
nie tam dużej stacjonarnej pla 
ęówki badawczej. Można też 
dostarczyć sprzęt potrzebny do 

I zbudowania placówki nauko­
wej, do której — niejako „na 
gotowe” — w przyszłości mogli 
by przylecieć ludzie i przeby­
wać tam przez . dłuższy czas, 
korzystając z przygotowanych 
zapasów i pomieszczeń miesz­
kalnych.

Wreszcie miękkie lądowanie 
na Księżycu i powrót z niego 
stacji automatycznej gwarantu 
je dostarczenie ludziom na 
księżycu, a w przyszłości i na

innych planetach sprzętu ra­
tunkowego, co przy lotach za­
łogowych znacznie zmniejsza 
fatalne ryzyko niemożności 
wystartowania w drogę powro 
tną, w przypadku zawsze moż 
liwego defektu.

Można więc chyba — przy o_ 
kazji lotu „Luny-16” — obok 
wszystkich innych zdobyczy 
naukowych tego eksperymentu, 
powiedzieć, iż jest to kolosalny 

\krok naprzód w dziedzinie ra 
towmictwa kosmicznego. Do­
tychczas wszelkie umiejętnoś­
ci łączenia statków kosmicz­
nych na orbicie okołoziemskiej 
lub takiego ich zbliżenia, że 
możliwe było przechodzenie za 
łóg z jednego statku na drugi, 
istniało coś, co można by naz 
wać „ratownictwem orbital­
nym”. Możliwości takich jed­
nak nie było podczas przebywa 
nia człowieka na Księżycu czy 
innej planecie. (API)25 IX 1970 Nr 228 f82721
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WALL STREET

Wa^ynFtonskie Prftjekty zbrojnej interwencji 
Stanów Zjednoczonych w Jordanii, wzbudziły 

zaniepokojenie nawet tych kół amerykańskich, któ­
re trudno określać jako „gołębie”. Tak więc

„WALL STREET JOURNAL”
zamieścił we wtorek aż dwa materiały — pierwszo- 
stronicowy komentarz oraz obszerny artykuł redak­
cyjny — w których wypowiada się przeciwko pro­
jektom interwencji. Wskazując, iż przyniosłaby ona 
więcej złego niż dobrego amerykańskim interesom 
na Bliskim Wschodzie, dziennik będący tubą kół 
burżuazji finansowej, ujawnia zarazem, że oficjal­
ny powód interwencji, byłby tylko kłamliwym pre­
tekstem.

Oto kwintesencja komentarza:

r „Oczywiście — USA mogą dziś rzucić szybko 
duże siły do Jordanii. Kwestia polega j‘ednak na 
fym, co siły te mogłyby zdziałać. Oficjalną mo- 
ływacją takiego kroku byłoby — tak jak w wy­
padku interwencji w Kambodży — „ochrona ży­
cia Amerykanów". A|e udzielenie jawnej pomocy 
królowi Husajnowi i przedłużanie się walk tylko 
osłabiłoby jeszcze bardziej pozycję Stanów Zjed­
noczonych w świecie arabskim. Stany Zjednoczo­
ne znalazłyby się bowiem w takim wypadku wy­
raźnie po stronie konserwatywnej mniejszości w 
świecie arabskim".

Rozwija ową tezę artykuł redakcyjny, zatytuło­
wany „NALEŻY UNIKAĆ WPLĄTANIA SIĘ W 
KONFLIKT JORDAŃSKI”.

„Aluzje ze strony prezydenta Nixona i sekre-
tarza stanu Rogersa na temat możliwości inłer-
wencji Stanów Zjednoczonych w Jordanii nieko­
niecznie muszą odzwierciedlać prawdziwe inten­
cje. Dyplomacja, w szczególności w odniesieniu 
do Bliskiego Wschodu, jest bardzo zawiła (...)

Jednakże jeśli prezydent Nixon rzeczywiście 
myśli o zaangażowaniu amerykańskich sił zbroj­
nych w tym konflikcie, to należy postawić kluczo­
we pytanie: dlaczego? A na to pytanie nie ma 
zbyt zadowalającej odpowiedzi.

Niewątpliwie USA mają ważne zobowiązania (?) 
i interesy na Bliskim Wschodzie. (...) W naszym 
strategicznym i gospodarczym interesie leży za­
równo zabezpieczenie transportu ropy z Libii, 
Iraku, Arabii Saudyjskiej i szejkanałów Zatoki 
Perskiej do Europy.

Trudno jednakże wyobrazić sobie w jaki spo­

sób nasza wojskowa interwencja w Jordanii mia­
łaby przyczynić się do zabezpieczenia wspom­
nianych interesów. Bez względu na to, jak spisze 
się armia jordańska, nie zniweczy ona ruchu pa­
lestyńskiego. Jeśli partyzanci palestyńscy zosta­
ną pokonani, po prostu wycofają się do Syrii i 
Libanu w celu przegrupowania i kontynuowania 
swych zadań.

Natomiast nasza interwencja, bez względu na 
jej pretekst, pociągnęłaby za sobą zabijanie Pa­
lestyńczyków. Mają oni wobec nas już i tak wie­
le pretensji, a tego posunięcia na pewno nie 
przebaczyliby nam (...)

Jeśli chodzi o bezpieczeństwo Izraela, to tru­
dno powiedzieć, że jest ono zagrożone przez 
konflikt w Jordanii. Przynajmniej na krótką metę 
konflikt ten jest raczej na rękę Izraelowi, angażu­
je bowiem palestyńskich partyzantów.

Nasza interwencja natomiast zagroziłaby jesz­
cze bardziej i tak już delikatnym stosunkom z 
głównymi producentami ropy — z Libią i Ira­
kiem, jako że te kraje sympatyzują z palestyń­
skimi partyzantami.

Istnieje rzecz jasna argument, że udzielając 
wsparcia armii jordańskiej USA udowodniłyby, iż 
gotowe są wspomagać konserwatywne i proza­
chodnie reżimy na Bliskim Wschodzie. Biorąc 
jednak pod uwagę nastroje wśród Arabów, to 
wspomaganie osłabiłoby raczej niż wzmocniło te 
reżimy.

I wreszcie kwestia kilkuset obywateli amerykań­
skich — z których część więziona jest przez pa­
lestyńskich porywaczy samolotów — znajdujących 
się obecnie w potrzasku jordańskiego konfliktu. 
Jeśli możliwa jest ewakuacja bez zbrojnej inter­
wencji, to powinna ona być przeprowadzona. 
Natomiast wszelka operacja o charakterze zbroj­
nym zagroziłaby jeszcze bardziej życiu tych 
ludzi. (...)

Z chwilą bezpośredniego zaangażowania się
w obecny konflikt, USA 
zwykle trudnej sytuacji.

znalazłyby się w nie-

trzymać się z dala od tej arabskiej kłótni".

@ Praca 0 franka
Malarzy pi zyjmę. Edmund 
Eogajczyk. Poznań, Łu­
kaszewicza 38 m. 7.

37015g
Uczniów’ w zawodzie ma­
larskim przyjmę. Koliń­
ski. Dąbrowskiego 330.

37036g

Sprzedam dachówkę ce­
mentową z rozbiórki 3.000 
szt. Poznań, ul. Warszaw­
ska 123 m. 4.
Sprzedam motocykl WFM. 
Stan dobry. Michałowska 
2 m. 5 (Sołacz). 38372g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-28. Kosmowski, Rudki, 
p-ta Miłosław, telefon 103
Miłosław. 38368g

Spółdzielnia Pracy
Usługowo - Wytwórcza w Labs ku 
ulica Kościuszki nr 11

UPŁYNNI WIKLINĘ ZIELONĄ 
ze zbiorów 1969 i 1970 roku —• 
cena do uzgodnienia na miejscu

K6279

W najbliższym ćwierćwieczu

Potrzebna uczennica w 
bieliźniarstwie. Adres — 
Dzierżyńskiego 153. 37127g
Przyjmę uczennicę w mod 
niarstwie. Poznań, Koś­
cielna 1. 37133g
Młode małżeństwo, przyj- 
mie pracę w spółdzielni 
produkcyjnej, dobrze go­
spodarującej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37137g.
Potrzebna dochodząca po­
moc do dziecka. Zgłosze­
nia: ul. Zamkowa 7 m. 
14, w godz. od 16—18.

37148g
Potrzebna fryzjerka — po 
sada stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3<T53g.
Przyjmę panienkę do dzie 
ci lat 5 i 7 — na stałe. 
Brzeskot, Poznań, Gor­
czyńska 26 a. 37203S
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo — warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37219S
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek małe mieszkanie. O-

Sprzedam motoc. MZES/2.
Ul. Dzierżyńskiego 5 m.
26. 38324g
Dentystyczny fotel sprze 
dam. Racławicka 68 37270g

Pilnie sprzedam motocykl 
Jawa CZ. Książkiewicz — 
Swarzędz k. Poznania, ul.
Kórnicka 36 a. 37044g
Sprzedam gabinet antyk. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37072g
Sprzedam meble dębowe: 
stół, krzesła, szafy. Przy­
byszewskiego 41 m. 7, o- 
glądać po godz. 17.

37094g
Sprzedam telewizor 21 lub 
14 calowy tanio stan do­
bry z gwarancją. Rynek 
Łazarski 7 m. 10. 38004g
Sprzedam betoniarkę 200 
litrową i wibrator tanio 
— stan dobry. Głuchowska
13 (Górczyn). 38005g
Pianino czarne, metalo­
wą płytą sprzedam. Tel.
725-54 po 18.00 38015g

forty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 37256g.
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca lub na stałe 
do rodziny lekarskiej, w 
dzielnicy Sołacz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37253g.
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Czerwonej Armii 9,

Sprzedam piec pokojowy 
przenośny kaflowy, ul. 
Dzierżyńskiego 172 m. 1 

38021g
Sprzedam maszynę 
wiecką „Singer”, 
wskaże „Prasa”,

kra- 
Adres 
Grun-

podwórze. 37266g

waldzka 19 dla 38035g.
Nowy akordeon (Weltmei 
ster) Stella 120 bas 16 re­
gistrów sprzedam. 8.500 zł 
Opalenica, Ogrodowa 9, 
tel. 440. 38056g

Sprzedam samochód
DKW Junior 63 rok w do 
brym stanie z nowym sil 
nikiem. Poznań, Gostyń­
ska 5 po godz. 16.00.

37147g

Sprzedam Opel Rekord — 
biały w 1957. Stań bardzo 
dobry. Gnieźnieńska 12 
m. 4.37038g
Kupię samochód Chevro- 
let de Lux oraz karose­
rię Warszawy stan obo­
jętny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37239g
Sprzedam Syrenę 104, lip­
cowa premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37066g.________________ 
Kupię Syrenę 104, Tra­
banta Kombi, Fiata mul 
tiplę do remontu. Oferty 
z podaniem ceny i stanu
technicznego 
Grunwaldzka 
37278g.

„Prasa”,
19 dla

Kupię nowego Trabanta. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36984g.________________  
Sprzedam Syrenę 104. Ant 
kowiak, Antoniewo Górne 
poczta Skcki, pow. Wągro
w iec. 36987g
Sprzedam skrzynię ładun­
kową (podłoga blaszana), 
tylny most, chłodnice i in 
ne części do samochodu 
ciężarowego „Bussing”. — 
Wasylak. Piątkowo, ul. 
Cmentarna 4, pow. Po­
znań. 37062g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie stolarskim. Mosi­
na, ul. Mickiewicza 17. 
___________________ 37264g 
Samotny starszy bez na­
łogów przyjmie dozor­
stwo. Warunek mieszka-

ZAWIADOMIENIE

o zmianie Numerów telefonów

- . . nie jednopokojowe. Ofer
Dlatego tez najlepiej 3 ty „Prasa”, Grunwaldzka

19 dla 38032g.
To wyrażenie opinii przez koła, których organem | Piętnastoletnie uczennice,

jest „Wall Street Journal” tłumaczy mglistość oś- s 
wiadczeń zwolenników zbrojnej interwencji.

(MOL)

poszukują praktyki w za­
wodzie handlowym, fry­
zjerskim i kelnerskim w 
Poznaniu, albo powiecie 
nowotomyskim. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37284g.

Dyplomowana nauczyciel

W związku z wymianą centrali telefonicznej — 
podaje się do wiadomości aktualne numery 
telefonów

CENTRALNEGO OŚRODKA GOSPODARKI 
MAGAZYNOWEJ

wPoznaniu — ulica Szyperska nr 18
1. Centrala (łączy wszystkie 

zakłady i pracownie) — 581-91
2. Dyrektor — 598-98
3. Zastępca Dyrektora — 563-76

K6202

® Samochody

Jednak silnik spalinowy
rzecietny człowiek wyko­

nuje około 22 000 odde-
nie około 1 tysiaca ton weglo-

chów dziennie i
około 17 kilogramów 
trza każdego dnia, co 
kilkakrotnie wiecei

pobiera 
powie- 

stanowi 
aniżeli

wodorów.
Do tego 

szkodliwe 
me każdy

dochodzą także inne 
wydzieliny. Przeciet 
samochód wydziela

ka gry 
przyjmie

fortepianie
uczniów.

znań. Kordeckiego 
teł, 669-64.

Po- 
57 a. 

37067g

Skodę S 100 nowa sprze­
dam. Aleje Marcinkowski.
go. 38417g

ilość pobieranych pokarmów i 
wody.

Dlatego naukowcy całego 
świata z rosnącym niepokojem 
spoglądają na konkurentów 
człowieka do spożywania po­
wietrza. konkurentów zanie­
czyszczających to powietrze.
tak ważne ogniwo w życiu
ludzkim. Konkurentów tych
jest sooro. a co gorsza. ilość

wraz ze spalinami około 1 kilo 
grama ołowiu rocznie. Główna 
ilość eldehydów i ketonów za­
warta w powietrzu Dochodzi z 
procesów zachodzących w silni 
kach soalinowych. Silniki spa­
linowe. podczas niecałkowite­
go spalania wytwarzała duże 
ilości tlenku węgla: w więk­
szych stężeniach iest to do­
strzegalne np. w tunelach, ga­
rażach itp.

ku kierunkach. Jednym z nich 
iest doskonalenie silnika m. in. 
przez optymalną regulację w 
zależności od składu mieszan­
ki naliwowo-powietrznej i od 
kata wyprzedzenia zapłonu. 
Innym iest neutralizacja szko­
dliwych składników wydziela­
nych przez samochód: duża ro 
le w tym zakresie odgrywają 
m. in. dopalacze płomieniowe 
lub katalityczne. Wreszcie trze 
cim kierunkiem, nad którym 
pracuia naukowcy, iest dosko­
nalenie paliwa. I tak np. jed- 
na z firm amerykańskich oprą 
cowała bezdymne paliwo, któ

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, Jeży­
ce, II ptr. 70 m!, na 2 po­
koje, kuchnią, mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37893g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią z wygodami w Kali­
szu na mieszkanie w Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1575p.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, naj­
chętniej Nowe Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36821g.
Zamienię 2 mieszkania na 
1 większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36833g._____________________  
Pokój wspólny wynajmę 
panu pracującemu. Sw. 
Wawrzyńca 19 m. 5. 36845g
Zamienię samodzielny do- 
mek, pokój z kuchnią w 
Swarzędzu, na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36850g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne w śród­
mieściu na pokój samo­
dzielny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 36912g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z wygodami, na 2 po 
koję z kuchnią, samodziel 
ne w nowym lub starym 
budownictwie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 1« dla 36921g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z przynależnoś- 
ciami samodzielne fron­
towe I ptr. na Łazarzu 
na podobne pokój z kuch 
nią i przynależnościami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37116g
Dwom panom pokój wy­
najmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37120g
Uczniowi szkolnemu

ich rośnie. Załmiłmy sie tu 
tylko łednym z nich — samo­
chodem.

Już obecnie po drogach ca­
łego świata porusza sie ponad 
200 milionów samochodów. 
Każdy samochód zużywa na 
1000 kilmetrów tyle tlenu, ile 
potrzebnie łeden człowiek w 
ciągu roku. Oczywiście nie iest 
to problem najgroźniejszy: o 
wiele bardzieł niepokołace jest 
zatruwanie przez motoryzację 
powietrza atmosferycznego.

W jak wielkim stopniu gazy 
wydechowe silników spalino­
wych stosowanych w komuni­
kacji samochodowej zanieczysz 
czaja i zatruwała powietrze 
świadczą przykłady wvnikaja- 
ce z obliczeń przeprowadza­
nych w wielu krajach. I tak 
np. w USA. gdzie kursuje po­
nad 90 milionów samochodów, 
około 60 proc, ogólnej ilości 
substancji toksycznych znaj­
dujących sie w powietrzu po­
chodzi z gazów spalinowych sil 
ników samochodowvch. Zanie­
czyszczenie powietrza, przez 
substancje toksyczne nie tylko 
działa trująco, ale przvnosi du 
że straty materialne. Straty te 
w gospodarce rolnej USA. 
właczajac w to hodowle, zie­
miopłody i drzewostan, spowo 
dowane przez zanieczyszczenie 
powietrza — ocenia sie w nrzv 
bliżeniu na 500 milionów dola­
rów rocznie.

Oczywiście zanieczyszczenie 
powietrza spowodowane przez 
samochody zróżnicowane iest 
w zależności od nasilenia ru­
chu. Np. oblicza sie. że w o- 
gromnie zmotoryzowanym mie 
ście. jakim iest Los Angeles, 
ze spalin samochodowych do- 
stałe sie do powietrza codzien

Niedoskonałość orocesow
spalania we współczesnym sil 
niku samochodowym powodu­
je kolosalne straty: wynikała 
one z jednej strony z niszczą­
cego działania substancji tok­
sycznych zawartych w gazach 
wydechowych, zaś z drugiej 
strony ze strat energetycznych 
samego silnika. W „przecięt­
nym” samochodzie straty ben­
zyny przez odparowanie ze 
zbiornika i uchodzenie z wy­
dzielinami wynoszą ponad 12 
procent.

Pozostańmy jednakże tylko 
przy zagadnieniu zatruwania 
atmosfery. Jakie iest wyjście? 
Otóż dla zmniejszenia zatru­
wania powietrza gazami spa­
linowymi. najbardziej radykał 
ne sa nastenujace środki i spo

re daje o połowę 
ilość niespalonych 
węglowodorowych.

mniejszą 
połączeń 

W czasie

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych _ udziela „Wiedza”. 
Kraków, Westerplatte 11. 
________ ____ __________ K5951

KonnoSprzedaż
Pianino kupię do 3.000 zł.
Poznań, Matejki 7 m. 1 

_____39039g
Sprzedam pianino. Dzwo­
nie 665-86, po godz. 15. 
_ 36991g 
Spiesznie sprzedam dwa 
ciągniki „Zetor 25”. Jó­
zef Baryła, wieś Dąbro­
wa, p-ta Domasławek, po­
wiat Wągrowiec, woj. po­
znańskie. 36995g
Sprzedam aparat dziewiar 
ski dwupłytowy. Telefon

Moskwicz 407 bardzo do­
bry stan sprzedam. Sieja, 
Poznań, Lechicka 90 przy 
Umółtowskiej, autobus 51.

35991g
Fiat 125 P biały z gwaran 
cja sprzedam. Poznań, ul. 
Długosza 24 c m. 8, tel. 
465-44,38226g
Trabanta 600, stan dobry, 
sprzedam. Wybickiego 5 
m. 2, od 15. 36861g
Sprzedam Wartburga
Lux bez przebiegu, 
mia PKO. Oferty

de 
pre-

„Pra-

Zamienię Stara 21 na Żu­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37184g.

Sprzedam Wartburg 312, 
stan bardzo dobry. Kato­
wice. Szpaków 38, tel. 
516-098. 37021g
Sprzedam Fiata 1100. Po­
znań — Junikowo, Żmi­
grodzka 36 po godz. 15.

38014g
Sprzedam Syrenę 103 Po­
znań — Rataje, Osiedle 
Piastowskie 11/22. 38029g
Sprzedam Syrenę, lub za­
mienię na Warszawę. Po­
znań, Rycerska 20 m. 2. 
__________ ___________ 36988g
Sprzedam Żuka po re­
moncie. Leszno Wlkp., ul.

wspólny pokój wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37125g.

Zamienię pokój samo­
dzielny okolica Ratajcza­
ka na 2 małe samodziel­
ne pokoje wyłączone lub
własnościowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37155g.
Dwie 
pokoju 
Oferty

siostry poszukują 
dwuosobowego.

wew. 72.
telefon 734-61

37158g

303-49. 37013g

sobv: zmiana 
wcgo przez 
energetyczne, 
ce substancji

silnika spalino- 
inne urządzenie 
nie wydzielaja- 

toksycznych. lub
jego udoskonalenie. Którą z 
tych koncepcji wybrać?

Eksperci wyrażała dziś taki 
pogląd: obecny stan techniki 
nie pozwala na stworzenie sa­
mochodu o napędzie elektrycz 
nym. który bvłbv ekonomicz­
nie uzasadniony', w ciągu nał 
bliższego 10-lecia nie da się 
osiągnąć zmniejszenia zanie­
czyszczenia powietrza kosztem
wprowadzenia 
getvcznvch o 
szkodliwości 
(akumulatory 
gniwa cieplne

urządzeń ener- 
małvm stopniu 
dla otoczenia 
elektryczne, o- 
i inne). Co naj-

mniej 25 lat podstawowym ty­
pem silnika do naziemnych 
środków komunikacji bodzie 
silnik spalinowy. Wynika stad, 
iż czystość powietrza zależeć 
bedzie od ograniczenia ilości 
truiacych składników powstała 
cvch w procesie spalania w sil 
nikach spalinowych.

Ograniczenie to idzie w kil-:

prób nowego paliwa, nad któ­
rym badania trwały 15 lat. 
stwierdzono również bardzo du 
że obniżenie zawartości w spa 
linach toksycznego tlenku wę­
gla.

T. M.

Sprzedam pianino Carl 
Ecke. Poznań, Garbary 28 
m. 17, od godz. 17. 37022g

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36889g,______________________ 
Sprzedam Zastawę 750 
rok prod. 1967, stan bar­
dzo dobry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36917g,______________________  
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Kadecka 15.
_______________________36933g 
Octavię, Moskwicza lub 
inny kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36963g.
Sprzedam Waszawę M20 
na chodzie. Przeźmirowo

Kluczowa 2. 37251g

• Lokale
Zamienię M-3 nowe bu­
downictwo, I ptr., wszel­
kie wygody, c. o. na więk 
sze z c. o. Poznań, ulica 
Swoboda 66 m. 5, godz.

Rencista poszukuje poko 
ju jednoosobowego wzglę 
dnie miejsca w pokoju 
dwuosobowym. Zapłata z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37169g.

Panu pokój wynajmę. Po 
żnań Dębiec, ul. Krajew- 
skiego 42. 37209g
Gdańsk - Wrzeszcz żarnie 
nię kawalerkę w nowym 
budownictwie na podob­
ne Poznań lub Warsza­
wa. _ Bolesław Piwnica, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mar­
chlewskiego 9 m. 4. 37207g

15—18. 36857g
Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego cen­
trum. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Poznań, Grunwaldz

Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią lub wynaj­
mę. Może być również 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37200g.

ka 19 „278”. K6532

Sprzedam 
drzwiową.

szafę trzy- 
biblioteczkę,

ul. Leśna 1. 37111g

kanapotapczan, stół, sza­
fę kuchenną wysoką. O- 
glądać Osiedle Jagielloń-
skie 5 m. 25. 37029g

Kupię „Chevrolet de 
Luxe” lub „Ford” na 
przeróbkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37131g

Pani pracująca, członek 
spółdzielni, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35770g.
Wynajmę pokój uczniom. 
Engla 20 m. 25. 38360g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką w Mię 
dzychodzie na pokój z ku 
chnią względnie kawaler 
kę w nowym budownic­
twie do II ptr. w Pozna­
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37214g.

WITOLD P 0PRZED KI 
hecpozed 
DWUNASTA

— Bardzo źle się stało, żeś uderzył w Koburgów, bo to po­
tężna rodzina, która może cię dosięgnąć i w Anglii, i w Szwe­
cji, i u nas w Polsce nawet. Daj mi te listy, przeczytam je 
i spróbuję coś wykombinować, co cię uchroni od zemsty Ko­
burgów. Bo oni, coś tak jak sienkiewiczowscy Radziwiłłowie, 
jeden tu, drugi tam, ale solidarni są niesłychanie. Co do tego 
Kuhfussa, to daj mi pieniądze i nie trać czasu. Zaczekam na 
ciebie jutro po dziewiątej rano w Alderschof.

Taksówka stanęła przed owym Kuhfussem — rozstaliśmy się, 
do gminy Mitte miałem mniej niż pół godziny czasu. „Psia­
krew! Nie mogę się przecież spóźnić na własny ślub!" — 
pomyślałem. A strumień pojazdów nasilał się coraz bardziej’, 
na skrzyżowaniach coraz częściej zatrzymywał nas policjant 
regulujący ruch, czas leciał jak zwariowany, a taksówka wlo­
kła się, jak mucha w smole...

— „Ech! Pogranicki!" — pomyślałem sobie. — „Przestań się 
przejmować cudzym ślubem!"

I wtedy, jak za dotknięciem czarodziejskiej’ różdżki tłok 
znikł, wyskoczyliśmy na Residenzstrasse, szeroką i prawie pu­
stą, a tu już przy każdym skrzyżowaniu przechodziliśmy gład­
ko, aż wreszcie zobaczyłem Trudę stojącą przed urzędem. By­
ła ubrana tak, jak w biurze, a na mój widok ucieszyła się wy­
raźnie, bo jak mi to później wyjaśniła, do ostatka bała się 
o mnie.

— Udi, zaczekaj jeszcze trochę, bo nie zdążyłem ani kwia­
tów kupić, ani niczego...

— A po co? — otworzyła na mnie wielkie oczy, jakby ura­
żona. —. Kwiaty, prezenty, to... w Rosenheim!

t Przepraszam cię bardzo, Udi, ja pierwszy raz biorę ślub, 
więc nie bardzo wiem, kiedy i co wypada...

Ewa Linner przywitała nas z taką radością, jakby to był jej 
własny ślub, zatrajkotały obie z Trudą tak, że nic nie mogłem 
zrozumieć, bo gadały jedna przez drugą i nie wiem, jak dłu­
go by to trwało, gdyby nie to, że z przeciwnej strony nad­
szedł Strohmayer.

— Oh! Heinz! — szepnął do mnie na boku, gdy się już przy­
witał. — Już go zabrali, ale wiesz... miejsca sobie znaleźć nie 
mogę! Taki dobry kolegal

— Werner! — spojrzałem na niego surowo. — Czy ty masz 
dobrze w głowie? Dziewiętnastu twoich kolegów znika ze 
świata, ten dobry kolega trzyma dochodzenia w swoich rę­
kach i dopiero ja, obcy nowy człowiek rozszyfrowuję sprawę?

— Jak to? więc on...
— Był też zboczeńcem, był też w tej szajce i dlatego mu- 

siał sobie strzelić w łeb, żeby wyjść z honorem...
To była tylko paszportowa formalność, po której mnie wpi­

sano „żonaty z..." Trudzie^ zaś „zamężna za..." wciągnięto do 
ksiąg stanu cywilnego gminy Mitte, niewielka opłata, znaczki 
stemplowe do metryk i — do widzenia!

Udaliśmy się do Heinickiego, gdzie zaprosiłem gości na 
skromny obiad. Nadeszła Rosemarie i znowu się zaczęło:

— Ja fam mojego Wernera kocham, jak nikogo na świecie 
— zadeklarowała z miejsca — ale to mi wcale nie przeszka­
dza w Heinza patrzeć jak w obraz. Rzadko się spotyka takich 
rasowvch mężczyzn!

— Rasowych? — zdziwiłem się. — Moja matka była Gre- 
czynką, a jej ojciec Turkiem...

— No, to... — podniosłem kieliszek. — Zdrowie pani Witte!
— Jak to? — zdziwała się Rosemarie. — Przecież najpierw 

się pije zdrowie państwa młodych!
— Jeszcze tu nie ma żadnych „państwa młodych", dopiero 

panna Steffen zmieniła nazwisko na panią Witte, a ponieważ 
pani Witte jest w naszym towarzystwie po raz pierwszy, wiec 
wypijmy jej zdrowie. Prawda? — zwróciłem się do Trudy.
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ZRODEL
P

unktem startowym na­
szej polsko - NRD-ow- 
skiej podróży reporter­

skiej wzdłuż Wisły, był Dom 
Turysty w chorzowskim Par­
ku Kultury i Wypoczynku. W 
niedzielne popołudnie po raz 
ostatni zasiadamy nad mapa­
mi. Studiujemy dokładnie tra 
sę. Podliczamy kilometry, po­
rządkujemy wcześniej przygo­
towane notatki. Jeszcze raz 
sprawdzamy realność harmo­
nogramu uwzględniającego roz 
mowy, wizyty, noclegi; a to 
Wszystko zestawione z dwoma 
tysiącami kilometrów, które 
mamy do pokonania. Wystar­
czy, że jedno z kółek zawie­
dzie. Stawiamy jednak na po 
słuszeństwo naszej „Skody” i 
szacunek wobec godzin, bieg­
nących nieubłaganie na czaso­
mierzach.

Wisła

Z miejscowości Wisła rozpo 
czynamy nasz reportaż o co­
dziennym życiu ludzi, miesz­
kających nad rzeką tej samej 
nazwy, o ich twórczym tru­
dzie, dorobku i kłopotach. 
Sięgniemy do ich wspomnień 
i do planów na przyszłość. 
Pierwszych nadwiślan spoty­
kamy oczywiście najbliżej 
źródła...

Wisła — królowa rzek pol­
skich bierze początek z 90 wy 
kapów na Baraniej Górze. Są 
czy się z nich woda, tworząc 
mały strumyk, a pierwszym 
miastem, jakie spotyka na 
swej długiej drodze do mo­
rza jest... Wisła. Jedna z tych 
miejscowości, które w okresie 
międzywojennym zrobiły ka­
rierę, urastając z małych osad 
do renomowanych wczasowisk. 
Niezły gust mieli ci, którzy na 
dali Wiśle rozmachu. Potwier 
dziły to niewątpliwie swoją 
bytnością liczne znane perso­
ny. Bolesław Prus tutaj właś 
nie napisał „Placówkę”. 

... liczba korzystających z wypoczynku urasta w 
dni pogodne do 45 tysięcy...

CAF

„Chłopi” Reymonta też ponoć 
w Wiśle byli pisani. Listę pi­
sarskich znakomitości uświet­
niają Eliza Orzeszkowa, Maria 
Konopnicka, Władysław Or­
kan, Boy-Żeleński i Gustaw 
Morcinek, który z tym rejo­
nem był związany na stałe. 
Urocze położenie Wisły, w Bes 
kidzie Śląskim, doskonały kli­
mat, stwarzały idealne warun 
ki do wypoczynku oraz, jak się 
okazuje, do twórczej pracy.

Najazdy

Przeżyła Wisła w swej nie­
długiej, bo od 1700 roku da­
tującej się historii, również 
liczne najazdy... turystyczne.

Do 1955 r. przewalały się przez 
miasto setki tysięcy wędrow­
ców, zatrzymujących się jedy­
nie na krótko. Potem minął 
szał oglądania Wisły, a zaczęło 
się przystosowywanie jej do 
tzw. turystyki pobytowej. 
Głównym potentatem w tym 
zakresie przez ładnych kilka 
lat, był Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych, dysponujący 2 600 
miejscami w 54 domach. Jak 
grzyby po deszczu zaczęły też 
wyrastać okazałe domy bran­
żowe. Skutecznie z sobą i z po 
żytkiem dla ludzi rywalizują 
pod tym względem Górnoślą­
ski Okręg Przemysłowy z Ryb 
nickim Okręgiem Węglowym. 
Na razie rywale mają łącznie 
3 000 miejsc, ale dalszych 2 500 
jest w budowie, na stokach 

Jarzębiatej i w 
dolinie Pastecz 
nika.

Wcale pokaz 
na jest także 
prywatna baza 

noclegowa;
większa niż su­
ma uspołecznio 
nych łóżek. W 

prywatnych 
kwaterach spę­
dza wczasy jed 
norazowo do 
6000 osób. Do­
dajmy do tego 
jeszcze obozy 
harcerskie i 
sportowe, a 
liczba gości w 
pełni sezonu 
letniego uroś­
nie do 12.000. 
Dwa tysiące 
więcej niż Wi­
sła liczy sta­
łych mieszkań­
ców.

Byliśmy w 
Wiśle latem, w 
zwykły dzień. 
W sobotę i nie 
dzielę lepiej tu 
nie zaglądać, 

bo liczba korzystających z wy 
poczynku urasta, w dni pogod 
ne do 45 tysięcy...

Większa od Katowic
Kiedy słuchaliśmy liczb, któ 

rymi wprost zarzucał nas 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej — 
Wiktor Buczek, zrodziły się w 
nas obawy, czy aby nadmier­
ne zagęszczenie nie zaprzecza 
celom, dla jakich Wisła jest 
stworzona. Okazało się jednak, 
że nie doceniamy Wisły, trak­
tując ją jak miasteczko. Ku 
naszemu zdumieniu dowiedzie 
liśmy się, że mając 111 kilo­
metrów. kwadratowych po­
wierzchni, Wisła jest najroz- 
leglejszą miejscowością w wo­
jewództwie katowickim, więk­
szą od samych Katowic. A, 
żeby jeszcze bardziej podkre­
ślić jej niezwykłość dodajmy, 
iż jest chyba najbardziej zróż 
nicowanym, pod względem po 
•ziomów, miastem w kraju: od 
420 do 1240 m npm. Władze 
miejskie rezydują na wyso­
kości 600 m, przy uroczym ry- 
'neczku, zbudowanym w la­
tach trzydziestych.

Na narty i saneczki
Wtajemniczeni twierdzą, że 

do Wisły najlepiej przyjeżdżać 
zimą. Są tu bowiem idealne 
warunki dla narciarzy i sa­
neczkarzy. Właśnie w Wiśle- 
Malince jest druga co do wiel­
kości skocznia narciarska w 
kraju (po zakopiańskiej Krok­
wi). Tutaj z myślą o narcia­
rzach czynnych jest 8 wycią­
gów, a w budowie znajduje 
się dziewiąty (krzesełkowy) w 
okolicy skoczni. Służyć on bę­
dzie nie tylko narciarzom, lecz 
także saneczkarzom, gdyż Wi­
sła dołączy niebawem do 
miejscowości, posiadających 
sportowe tory saneczkowe. 
Wiślański będzie miał 1300 m 
długości, przy różnicy wznie­
sień 300 m.

Górnik z Wisły
A więc okrągły rok kręci się 

turystyczny interes. Szacunko­
wo połowa stałych mieszkań­
ców związana jest bezpośred­
nio z usługami na rzecz tury­
stów i wczasowiczów. Stanowi 
to niezłe źródło dochodu. W 
obrębie granic miejskich jest 
również 1600 gospodarstw rol­
nych, które w dużej mierze do 
stosowały swą produkcję do po 
trzeb przyjezdnych. Są w Wiś­
le także górnicy. Nie tylko wy 
poczywający podczas urlopu, 
lecz po prostu rekrutujący się 
spośród męskiej połowy mia­
sta. Dojeżdżają codziennie do 
oddalonego o 50 km Jastrzębia. 
Na miejscu nie ma bowiem ani 
jednego zakładu przemysłowe­
go. Plany perspektywiczne 
słusznie zakładają utrzymanie 
wczasowego charakteru Wisły.

Trochę zaczynamy żałować, 
że nasza podróż nie , wypadła 
odwrotnie do biegu Wisły — 
rzeki. Zatrzymalibyśmy się tu 
chętnie na kilka dni — po wo­
jażach... Musimy jednak je­
chać dalej. Przewodniczący Bu 
czek też opuszcza Wisłę. Jedzie 
odpocząć. Nad morze...

BOGDAN DOHNKE

Plener 
w wiklinie
P

ółrcnesansowa brama wjazdowa, pozo­
stałość z XIX wieku, sąsiaduje z no­
wymi blokami mieszkaniowymi. Tą 

bramą wjeżdża się do parku, gdzie nad jezio­
rem mieści się duży ośrodek kamningowy. 
Tam znajduję artystów - plastyków zapamię­
tale pracujących w wiklinie.

Jesteśmy w Zbąszyniu. Tutaj z inicjatywy 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego 
i redakcji „Nurtu” zorganizowano plener pla­
styków, chcących się zapoznać z wikliną jako 
materiałem — surowcem, z którego można 
zrobić wiele pięknych rzeczy. Plener doszedł 
do skutku dzięki pomocy finansowej, jakiej 
udzielili: WTK. WZSP, CPLiA, Związku Za- 
wodowego Pracowników Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, a przede wszystkim 
Poznańskie Zakłady Wikliniarsko-Trzciniar- 
skie PT, które zapewniły także surowiec i fa­
chowców — wikliniarzy.

Dwa duże namioty kryją całą ekipę kilku­
nastu plastyków i kilku wikliniarzy. Ci ostat­
ni nie mogą nadążyć z wykonaniem zamó­
wień. Ledwie coś zaczną, już podchodzi ktoś 
z nowym projektem, narysowanym na arku­
szu papieru. Tych projektów wala się wszę­
dzie pełno. Wikliniarze w lot chwytają myśl 
plastyka choć to, co zmuszeni są robić całko­
wicie odbiega od na co dzień wykonywanej 
produkcji. Ale też o to właśnie chodziło, aby 
wymyśleć coś innego.

Z ‘ramienia Związku Polskich Artystów- 
Plastyków komisarzem pleneru jest Witold 
Gyurkovich, znany zapaleniec wikliny. Nie 
zastałem go na miejscu, ma lada chwila wró­
cić. Przyglądam się przeto uważnie pracy pod 
namiotami, gawędzę. Ochłodziło się właśnie, 
je^t wręcz zimno. Nikt jednak nie opuszcza 
stanowiska pracy, widzę że raczej odwrotnie 
— wyczekuje się, by ktoś ustąpił pola, aby na 
to miejsce wskoczyć, bo nie dla wszystkich 
starcza .

„O siódmej rano czekają z projektami na wiklinia 
rzy — powie mi później Gyurkovich — a o trzeciej 
po południa praca się nie kończy. Koledzy znajdu­
ją sposoby, by wikliniarze pozostali po godzinach. 
Więc robota trwa do zmroku”.

U stropu namiotowego wiszą gotowe wyro­
by. Koszyczki niespotykanego kształtu, wielce 
kunsztowne i eleganckie. Patery do owoców. 
Fotel stojący z boku został tylko co ukończo­
ny. Też oryginalny, ale jeszcze bardziej cie­
kawy oglądam w rysunku, właśnie zaczęto go 
realizować.

Jednym z nielicznych uczestników pleneru 
pracujących już w wiklinie od lat (dodajmy 
— jednym z nielicznych w ogóle w kraju pla­
styków zajmujących się stale tym tworzy­
wem, wszystkich takich jest bodaj pięciu) — 
jest Zygmunt Majchrzak z Warszawy. — Pracu 
je w Ośrodku Wzornictwa i Pomocy Agrotech­
nicznej Przemysłu Wikliniarsko-Koszykar- 
skiego. Czegc on może oczekiwać od pleneru?

,,Ja tu proszę pana, mogę nareszcie poszaleć. Nikt 
tu mi niczego nie narzuca, nie mam żadnych ogra­
niczeń, z niczego nie muszę rezygnować, co przy 
pracy w przemyśle jest na porządku dziennym. Na­
rysowałem więc jakąś formę do zawieszenia w ogro 
dzie. na drzewach. Przede wszystkim rzecz deko­
racyjna, wnętrze może spełniać rolę klatki dla 
ptaszków. Można by to też oświetlić i eksponować 
także w nocy. Myślę też o zrobieniu fotela, który 
by zdecydowanie różnił się od tych, co są w produk 
cji”.

Zygmunt Majchrzak nie jest więc typowym 
uczestnikiem pleneru. Ale i on znajduje dla 
siebie tu miejsce, a o sensie pleneru dla in­
nych tak mówi.

„Zacząć trzeba od zapoznania się z surowcem. A 
jest to cudowne tworzywo. Nikt tego, niestety, nie 
uczy, żadna uczelnia. A przecież tyle jest do zro­
bienia. Mamy w kraju ogromne zasoby wikliny, 
sporo zakładów, nigdzie tam jednak nie ma plasty­
ka. powiela sie wzory znane z dziada pradziada. 
Widziałbym potrzebę zajmowania się wikliną przez 
przynajmniej 5 plastyków w każdym regionie. Da- 
je to w skali kraju 1Ó0 ludzi. Ta gromadka tutaj ma 
właśnie poznać smak wikliny, zobaczyć co się z 
tego da robić”.

Mistrz Andrzej Andrys z Wolsztyna, wyde­
legowany tu do pomocy, z niesłychaną zręcz­
nością wyplata jakąś kunsztowną formę. Za 
chwilę przekaże autorowi pomysłu, by dalej 
wyplatał sam.
„Nie znam tego środowiska — mówi mistrz An­

drys — ale widzę, że nauczyli się już tu sporo, bo

Oto przykład, ile piękna może prezentować me­
bel z wikliny. Fotel ten zaprojektował artysta- 

plastyk Zygmunt Majchrzak z Warszawy.
Fot. — J. Smogorzewski

sploty już im nieźle wychodzą. Na pewno będzie 
to z pożytkiem i dla nas, gdy artyści nauczą się 
projektować w wiklinę”.

Przystojna brunetka, z zapałem wyplatają­
ca duży kosz to pani Nora Temesi z Budapesz­
tu. Skąd się tu wzięła?

„W Poznaniu była wystawa artystów węgierskich 
— odpowiada — i tam wystawiałam także swoje 
obrazy. Przyjechałam na wystawę z mężem i dziec­
kiem i tam dostałam zaproszenie na plener. Chęt­
nie skorzystałam. Chcę zrobić tę maskę (pokazuje 
wiszący na ścianie rysunek) i koszyk, który robię, 
a który rozpoczął dla mnie wyplatać ten pan (tu 
wskazuje na p. Andrysa)”.

Wraca zaaferowany Witold Gyurkovich, do 
którego wszyscy od razu mają mnóstwo py­
tań. Widać, że jest to tu osoba, bez której nic 
nie może się zdarzyć. Ale udaje mi się go od­
ciągnąć na chwilę.

Potwierdza mi zaobserwowany zapał pla­
styków do wikliny. Rzecz właśnie w tym, by 
ten zapał rozbudzić, przyciągnąć artystów do 
pracy w tworzywie, które jest przez przemysł 
w znacznej części przerabiane na dość prymi­
tywne koszyki do ziemniaków, węgla, gwoź­
dzi, a które stanowi jedyne właściwe antydo- 
tum na metale, sztuczne tworzywa, styropia­
ny i inne wytwory współczesnej cywilizacji. 
Wiklina w bogatych krajach staje się dlatego 
coraz modniejsza. Wyraża się tym chyba 
owa tęsknota za naturą, która każę ludziom 
budować domeczki daleko za miastem, każę 
uciekać z miast na węekendy itp. Tych pięt­
nastu plastyków prawdopodobnie już zostało 
przez wiklinę złapanych. Są oni z Warszawy, 
Poznania i Budapesztu.

Można rozwijać eksport wyrobów wikli- 
niarskich. Największymi odbiorcami są Stany 
Zjednoczone. Szwecja, NRF i Anglia. Nadto 
kupują od nas także Dania, Szwajcaria, Kana­
da, Włochy, Norwegia, Austria, Francja, Bel­
gia i inne. Ale trzeba dawać im coraz to nowe 
wzory. Właśnie wzornictwem musimy przo­
dować. bo cenami będzie trudno, nasi konku­
renci też nie śpią.

Jak to jest z tym wikliniarstwem w ogóle. 
Otóż w kraju mamy olpło 1600 ha upraw wi­
kliny, z tego 943 hektary w Zbąszyńskiem. 
Powiat nowotomyski jest więc największym 
producentem surowca w kraju. „Amerykan­
ka trzcielska”jest najszlachetniejszym gatun­
kiem wikliny koszykarskiej, tutaj się właśnie 
ten gatunek najpierw przyjął nim rozprzestrze 
nił się na kraj. Wiklina może być uprawiana 
wszędzie, pod warunkiem przygotowania te­
renu pod względem melioracyjnym i agrotech­
nicznym. Oczywiście w grę wchodzą gleby sła 
be, nie nadające się dla rolnictwa. Wiklina 
dobrze uprawiana może dać plantację o wiel­
kim przyroście masy surowcowej, która z ko­
lei pozwala uaktywnić i uprzemysłowić teren. 
Jesteśmy potęgą wiklinową i mamy szansę 
nasz prymat utrzymać.

Idzie teraz o to, by uszlachetnić produkty 
wikliniarskie. by dać nowe wzornictwo, nowe 
technologie. Z roku na rok rosną plany eks­
portu wikliny i wyrobów wikliniarskich. Są 
one z reguły wysoko przekraczane, nawet o 
30 procent. To świadczy o zapotrzebowaniu. 
Potrzeba jednak klimatu zachęty, bodźców 
moralnych i materialnych, wzmożenia wysił­
ków, aby ten przemysł rozwinąć.

Plener zbąszyński wydaj e się dobrym po­
czątkiem takiej pracy. Oby się tylko na nim 
nie skończyło.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

B
aborówko dzieli od Pozna­
nia zaledwie 30 kilometrów. 
Samochodem można prze­

być tę odległość w pół godziny, 
a więc szybciej niż z Junikowa do 
Starołęki miejskimi środkami loko­
mocji. Za Kąsinowem zbacza się z 
szamotulskiej szosy w wybrukowa­
ną polnym kamieniem, wąską drogę. 
Z dala wśród ogołoconych pól wid­
nieje oaza ciemnej zieleni. Za zapo­
rą przejazdu kolejowego, drogo­
wskaz z napisem: Zakład Doświad­
czalny IUNG w Baborówku.

Parkowa aleja wiedzie do scho­
dów starannie odnowionego pałacy­
ku. Po prawej obszerne podwórze 
gospodarskie, budynki, maszyny. 
Krzyżują się rozmowy i polecenia, 
zagłuszane warkotem traktorowego 
silnika. Zwykły dzień powszedni go­
spodarstwa, w którym sprawdza się 
na bieżąco naukowe wyniki uzyska­
ne na poletkach w ścisłych doświad 
czeniach.

Zakład Doświadczalny w Baborów 
ku jest jednym z większych spośród 
11 placówek terenowych puławskie­
go Instytutu Uprawy, Nawożenia i 
Gleboznawstwa Poważna jest też 
jego ranga naukowa. Sprawują nad 
nim patronat tak wybitni naukow­
cy, jak: prof. dr Stefan Barbacki, 
prof. dr Felicjan Dembiński, prof. 
dr Julia Gołębiowska, prof. dr 
Zbyszko Tuchołka i prof. dr Jan 
Wojciechowski. Dzięki temu placów­
ka IUNG ma stałą łączność z po­
szczególnymi katedrami Wyższej 
Szkoły Rolniczej. Z jej też wycho­
wanków i absolwentów składa się

Po receptę do Baborówka

w głównej mierze personel nauko­
wy Zakładu.

Pracownią Technologii Nawożenia kie­
ruje dyrektor Zakładu Doświadczalnego, 
doc. dr Henryk Burczyk. On to wprowa­
dza nas w arkana przeprowadzanych tu 
doświadczeń. Informuje, że tematyka 
naukowa Zakładu koncentruje się wokół 
zagadnień związanych z intensywnością 
nawożenia organicznego i mineralnego, 
uprawą i hodowlą roślin pastewnych o- 
raz uprawą i nawożeniem roślin olei­
stych. Te badania są uzupełniane praca­
mi z zakresu biochemii, mikrobiologii 
gleb i ekonomii rolniczej. Wyniki badań 
są sprawdzane w praktyce rolniczej, to 
znaczy najpierw w dwóch pomocniczych 
gospodarstwach Zakładu, w Baborówku 
i Gąsawach, a potem w wielu gospodar­
stwach rolnych całego kraju.

Zobaczmy jak to wygląda na 
przykładzie Pracowni Nawożenia — 
jedynej w kraju, w Której opracowu 
je się technologię stosowania nawo­
zów sztucznych i organicznych pod 
różne rośliny.

— Chodzi o wskazanie praktyce 
rolniczej, w jaki sposób zwiększyć 
produkcję zbóż i innych roślin, rów­
nież na glebach lżejszych — mówi 
doc. Burczyk. — Podjęliśmy więc 
prace nad nowymi, bardziej ekono­
micznymi metodami wzbogacania 
gleby w związki organiczne za po­
mocą intensywnego nawożenia, do­
boru odpowiednich gatunków roślin 
w zmianowaniu. Zajmowaliśmy się 
głównie pszenicą i żytem, a także 

jęczmieniem ozimym, kulturami w 
naszych warunkach klimatycznych, 
najbardziej wydajnymi.

W Baborówku badano więc efektyw­
ność nawożenia azotem zbóż i roślin pa­
stewnych. Wynikły stąd wskazania dla 
praktyki rolniczej, aby stosować azot w 
dwóch dawkach w nawożeniu ozimin 
wiosną, to znaczy w okresie wznowienia 
wegetacji i strzelania roślin w źdźbło. 
Doświadczenia i obliczenia wykazały, że 
w miarę wzrostu nawożenia fosforowo-

Z doświadczeń 
instytutów

potasowego w jesieni, wapnowania gleb 
kwaśnych oraz wysokich dawek azotu 
wiosną, istnieją możliwości zwiększenia 
uprawy pszenicy ozimej na glebach lżej­
szych zamiast żyta.

Oglądam tabele i wykresy, z któ­
rych wynika, iż takie przestawienie 
się na pszenicę jest ekonomicznie u- 
zasadnione. Daje ona plon wyższy, 
3 — 6 kwintali od żyta, bowiem le­
piej znosi większe dawki azotu i nie 
wylęga. Stwierdzono, że szczególnie 
na gleby lżejsze naszego wojewódz­
twa nadaje się odmiana pszenicy 
Eka Nowa.

Doświadczenia z intensywnym na­
wożeniem żyta na glebach lekkich, 
wykazały, że bardziej opłaci się je 

na nich uprawiać niż zboża jare (jęcz 
mień i owies), bowiem lepiej przy­
swaja składniki pokarmowe z gleby 
w okresie suszy.

Opowiadano mi o nim już w Po­
znaniu podczas wizyty w Oddziale 
Terenowym IUNG, gdzie w Pracow 
ni Ekonomiki, kierowanej przez dr. 
Augustyna Ponikowskiego, dokonu­
je się oceny ekonomiczno-organiza­
cyjnej wyników doświadczeń ścis­
łych i na tej podstawie prowadzo­
nych doświadczeń produkcyjnych. 
W gospodarstwie pomocniczym Zaj- 
kładu w Baborówku, mianowicie w 
Gąsawach, stosuje się intensywne 
nawożenie pod wszystkie uprawia­
ne tam rośliny. Pod zbiory 1970 ro­
ku wysiano tam na hektar użytków 
rolnych po 350 kg NPK w czystym 
składniku. /

Czy osiągnięto przewidywane efekty? 
Spodziewano się ■ uzyskać po 38 kwintali 
czterech zbóż z ha. Niestety, susza prze 
kreśliła te plany. Plony w granicach 31 
kwintali z ha są opłacalne przy takim 
nawożeniu, lecz nie stanowią rewelacji. 
W eksperymencie gąsawskim bada się 
również, w jakim stopniu woda limituje 
nawożenie, do jakiej granicy opłaca się 
stosować wysokie dawki nawozów mine­
ralnych. Zamierza się dojść do 450 kg NPK 
na ha, lecz już dziś sądzi się, że 410 kg 
NPK średnio na hektar dla wszystkich 
roślin uprawianych w gospodarstwie, 
stanowi pułap opłacalności w tamtej­
szych warunkach glebowo-klimatycz­

nych, powyżej którego nie opłaca się 
ponosić dodatkowych nakładów.

Podwyżki plonów można nadal u- 
zyskiwać, lecz są one niewspółmier­
ne do poniesionych wydatków. Np. 
na użytki zielone można wysiewać 
nawet do 600 kg NPK na ha, nie­
stety, przyrosty masy zielonej przy 
dawkach powyżej 400 kg nawozów, 
są nieopłacalne. Podobnie nie daje 
efektu nawożenie azotem lucerny i 
koniczyny, dopiero przy siewie z 
trawami otrzymuje się zwyżkę plo­
nu siana o 30 — 40 procent

Badania skuteczności intensywne­
go nawożenia mineralnego roślin 
pastewnych dotyczą głównie poplo- 
nów ozimych, plonów wtórnych i 
mieszanek lucerny z trawami. Szu­
ka się zależności między poziomem i 
sposobem nawożenia, formą nawo­
zów azotowych, terminem użytko­
wania/ zielonki a jakością plonu. 
Chodzi o poznanie roli potasu i in­
nych pierwiastków.

Opracowywany system intensyw­
nego nawożenia mineralnego, oprócz 
wysokiego plonu, musi zapewnić 
dobrą jakość ziemiopłodów, aby nie 
wpływały ujemnie na zdrowie ludzi 
i zwierząt. Temu zadaniu są podpo­
rządkowane wysiłki naukowców z 
Baborówka, a także kierownictwa 
gospodarstw pomocniczych oraz za­
łóg robotniczych, wcielających wska 
zania nauki w praktyce rolniczej.

MARIA POLCYNOWA
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P. P. „FOTO-OPTYKA
W POZNANIU

zawiadamia

o przeniesieniu naszego sklepu
W GNIEŹNIE

no nowego lokalu przy ul. CHROBREGO 14

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 4 pokoje, kuch­
nia, c. o„ garaż, ogró­
dek. Boh. Westerplatte 21.

Sprzedam domek jednoro­
dzinny z wygodami, wyłą­
czony, wolny. Poznań, 
Pińczowska 4. 37076g

37166g

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
Zarząd Wojewódzki — Poznań, ul. Rybaki 18a

POSZUKUJE ZARAZ
GARAŻY DO DWÓCH SAMOCHODÓW

Telefon nr 539-30.
Olimpia Warta

Czekamy na sportową

Przy sklepie został uruchomiony 
GABINET OKULISTYCZNY 

czynny w godzinach od 8.30 — 10 

i od godziny 15 — 17 

w poniedziałki od godz. 15 —17.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z wol­
nym mieszkaniem, zadrze 
wionym ogrodem 3.640 m- 
w Szamotułach, ul. Wios­
ny Ludów 13. Konieczny 
Forteczna 40. 36846g
Gospodarstwo 17 ha zelek­
tryfikowane, budynki mu 
rowane, bez inwentarza 
żywego i martwego spie­
sznie sprzedam. Elżbieta, 
Nowicka, Orzeszkowo, po 
wiat Środa Wlkp, 36855g

KOSZT BADANIA WZROKU - 40- ZŁ
Sklep prowadzi sprzedaż 

towarów fotograficznych oraz 
okularów przeciwsłonecznych.

Miłosław — sprzedam nie 
ruchomość przy ul. Wrze 
sińskiej — mieszkanie 2- 
pokojowe wolne. Ko- 
strzewska — Mięcierzyn, 
p-ta Lubcz, pow. Żnin.

36903?

Sprzedam domek z ogro­
dem. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37996g.

Sprzedam sad 1.75 ha z 
możliwością budowy, po­
łożony 0,5 km od Wolszty 
na. Józef Pawliczak, Wol­
sztyn, Kocha 41. 37997g

Kupię pół domu bliźnia­
czego ewentualnie do wy 
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38034g.

grę i doping
Sympatycy piłkarstwą w Poznaniu z wielkim zainteresowaniem 

oczekują na bezpośredni pojedynek dwóch naszych H-ligowców

Sklep wykonuje usługi okularowe na re­
cepty Wydziałów Zdrowia oraz odpłatnie. 
_ _____________________ ___________________ W6324

2 ha (roli łąki) w Muro­
wanej Goślinie sprzedam. 
Kuroch, Murowana Gośli 
na, ul. Poznańska 19.

36909g

Sprzedam gospodarstwo 
22 ha w tym 2 ha łąki, ży 
wym i martwym inwen­
tarzem lub oddam na do­
żywocie. Czesław Frącko­
wiak — Radzewo, poczta 
Czmoń pow. Śrem. 38049g

Olimpii i Warty, który odbędzie 
11 na stadionie na Golęcinie.
Sytuacja obu poznańskich zespo­

łów w II lidze nie jest najlepsza. 
Olimpia zajmuje aktualnie 12 miej 
sce. mając na swoim koncie 8 
punktów i stosunek bramek 6—7, 
natomiast Warta plasuje się o dwa 
miejsca niżej, na 14 pozycji, z 7 
punktami i stosunkiem bramek 
8—10. Jak widać napastnicy obu 
zespołów nie maja w tym sezonie

sie w najbliższą niedziele o godz.

Różne

nąjlepiej 
ków.

nastawionych celowni-

Poszukuję dla studenta 
pokoju z wygodami jed­
no lub dwuosobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 37199g.
Szczecin - śródmieście du 
ży pokój z kuchnią i 
wspólną łazienką zamie­
nię na podobne lub wię­
ksze Poznań. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37276g.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Tel. 714-35 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38016g.

Parcele ogrodniczo-budow 
lane Suchylas sprzedani. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36957g.

Naprawa teleskopów sa­
mochodowych i motocy­
klowych. Kościelna 36 
(przy stacji benzynowej).

Działkę ogrodniczą 0,5 ha
lub więcej Poznaniu
(peryferie) sprzedam lub

•Zamienię mieszkanie dwu- 
pokojowe, nowe budowni­
ctwo — na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwadzka 
19 dla 37096g.
Pracownik ITD w Pozna­
niu, poszukuje samodziel­
nego pokoju na rok. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36980g.
Zamienię mieszkanie cen­
trum Kalisza, nowoczesne, 
kwaterunkowe, 51 m!, tele 
fen — na mieszkanie Po­
znań, lub okolica. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36981g.
Dębiec! Spółdzielcze mie­
szkanie dwupokojowe, cie 
pie, słoneczne, parter,- c. 
o„ loggia, razem 38 m! — 
zamienię r.a dwupokojowe 
znacznie większe lub trzy­
pokojowe, słoneczne, cie­
płe, c. o., możliwie balkon 
nie wyżej II ptr., dzielni­
ca obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36994g.
Młodszego ucznia (naj­
chętniej z prowincji), za­
kwateruję przy rodzinie — 
Jeżyce. Olerty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37031g
Mieszkanie samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, I ptr., 
słoneczne, przy Rynku Je 
życkim, stare budownic­
two — zamienię na samo­
dzielne dwa pokoje kuch­
nia, lub pokój kuchnią o- 
raz kawalerkę, c. o„ do II 
ptr. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37046g.
Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze, 65 ml, IV ptr., 
Winogrady — na większe, 
niewykluczone stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37057g.

Samodzielne — pokój, ku­
chnia, wynajmę na Podo- 
lanach członkom spółdziel 
ni Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37070g.

Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę, skrytkę i spi­
żarnię na kawalerkę w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38046g.

2-pokojowe łazienka sło­
neczne samodzielne zamie 
nię na M-3 — M-4. Warun 
ki do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38020g.

wydzierżawię. Oferty
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37175g.

Przyjmę zlecenia na ro­
boty dekarskie oraz wy­
kładzinę PCW. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37995g.

Nie ma co ukrywać. że punkty 
sa bardzo potrzebne obu druży­
nom i sukces w najbliższym me­
czu pozwoliłby jednej z nich od­
sunąć sie od strefy spadkowej. W 
derbach jest niezmiernie trudno 
typować faworytów, gdyż mecze te 
na ogół kończą sie dość nieoczeki 
wanymi rezultatami. Jeżeli mieli­
byśmy stawiać horoskopy na pod 
stawie formy zademonstrowanej 
przez piłkarzy obu drużyn w ostat

nich meczach, to niewątpliwie fa­
worytem jest Olimpia. Z drugiej 
jednak strony spodziewamy się, 
że zespół ..zielonych” zrobi wszy­
stko. aby zrehabilitować się przed 
poznańska publicznością za nie­
zbyt udaną postawę w meczu ze 
Śląskiem.

W sumie spodziewamy się cieka­
wego i emocjonującego spotkania. 
Apelujemy jednak do piłkarzy o- 
bu drużyn o prawdziwie sporto­
wą. zgodna z przepisami grę. Do 
końca rozgrywek pozostało jesz­
cze bardzo wiele spotkań i boimy 
sie. że bezpardonowa walka o 
punkty mogłaby ujemnie odbić 
sie na rezultatach następnych me 
czy. Podobny apel kierujemy pod

Wybieramy trasę 
Rajdu Przyjaźni 

W ub. tygodniu zamieściliśmy 
propozycje kilku tras pieszych na 
Rajd Przyjaźni, który, jak wiado­
mo. odbędzie się w dniach 1 do 4 
października br. Dzisiaj chcemy 
zaproponować dwie trasy dla tu­
rystów zmotoryzowanych i kola­
rzy.

Pierwsza z nich jest trasą półto- 
radniową i składa się z dwóch 
etapów. I etap, ze startem w dniu 
3 października, z Kostrzyna pro­
wadzi przez Środę. Śmigiel. Rako­
niewice. Nowy Tomyśl. Pniewy, 
Oborniki na metę w Stęszewie (w 
ośrodku wypoczynkowym nad je­
ziorem Lipno). Drugi etap prowa­
dzi ze Stęszewa przez Łódź, Mo­
sinę. Kórnik. Żegrze. Kobylepole, 
Antoninek. Poznań — Główna, Na 
ramowice na Cytadelę. Razem o- 
koło 60 km.

Trasa kolarska jest przewidzia­
na na dwa dni. Start 3. X. z Po­
znania przez Kórnik do Rogalina. 
Następnego dnia druga część tra­
sy przez Mpsinę Puszczykowo, Je 
zlory. Szreniawę (Muzeum Rolnic­
twa) do Poznania. Długość trasy 
— również około 60 km.

Przypominamy, że do dyspozy-
adresem kibiców którzy swoim

Zamienię z pracownikiem
kolejowym 3 pokoje,

Przedsiębiorstwu państwo 
wemu wynajmę dom, ga 
raż budynki gospodarcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37181g.

Autowulkanizacja Poznań- 
Górczyn, Czechosłowacka 
187 — bieżnikowanie, na­
prawa opon, dętek, wy-
ważanie kół, 
godz. 17.

czynne do 
36678g

kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, piece, II piętro — 
na 2 pokoje i kuchnia, sa 
modzielr.e z przynależnoś- 
ciami. Peryferie niewykhi 
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37079?
Starsza pielęgniarka po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36976g.
Uczniów(ennice) na pokój 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38055g.

a Nieruchomości
Kupię parcelę pod dorn 
bliźniaczy lub jednoro­
dzinny, najchętniej Wi- 
ncgrady, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38199g.
Gniezno! Sprzedam willę 
wyłączoną. zamieszkała 
(1 rodzina), garaż, wolne 
2 pokoje, Gniezno, Chu­
doby 9. 1607n

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha z zabudowa- 
nierń inwentarzem, wypo­
saż;..liem, dobry stan, zie 
mia do III—V klasy, przy 
trasie turystycznej Po­
znań — Kórnik — Rogalin, 
zelektryfikowane (PKS, 
szkoła). Antoni Pieczyń­
ski. Śrem, Października 
31. 1610p
Obiekt ogrodniczo - rolny 
pizy granicy Poznania 
(4 ha, ogrodzone, dom, 
szklarnie, budynki gospo­
darcze) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37189g.
Sprzedam działkę budow­
laną, częściowo zadrze­
wioną i oparkaniona o po 
wierzchni 2.300 m’ w Obór 
nikach. ładne położenie 
nad Wartą. Wiadomość: 
Oborniki, ul. 25 Stycznia
11. 36823g
Kłecko! Parcelę 1160 m5 
z zabudowaniami przy 
Marchlewskiego 25, pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36819g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1970 r. zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 75

BOLESŁAW SZAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu
tyckiej.

W smutku pogrążona
żona z

Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 m. 6.
rodziną

38580g

Dnia 22 września 1970 r. po długie] i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 72, zmarł moj najdroz- 
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW PERZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 26 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 189 m. 7. 38597g

4- Dnia 23 września 1970 r. zakończył swój pra- 
T cowity żywot, opatrzony Sakramentami tw., 
mój ukochany mąż

KAZIMIERZ WRZESZCZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

Poznań. Gliwicka 6 m. 1. 38587g

Poznań
Za treś?
• Druk.

Grunwaldyks1

Sprzedam przy granicy 
Poznania dom zabudowa­
nia gospodarcze garaż, 
szklarnie 300 okien inspek 
towych, 1,15 ha ziemi, 700 
doniczek asparagusów. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 37180g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha Mełfin, Kórnik, Pocz-
towa 4. 37198g
Dom, zabudowania gospo 
darcze 20,9 ar z ogrodem 
nadaje się na warsztat 
ślusarski lub fryzjerstwo 
w Starym Tomyślu. Drży 
mała Nowy Tomyśl, sta-
cja PKP. 37254g

Sprzedam domek gospo­
darczy pokój kuchnia, 
działka osiatkowana 
(MPK co 10 minut w no­
cy 4 razy) warunek mie­
szkanie bliżej centrum 
lub centrum Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 37277g.
Kupię działkę budowlaną, 
rejon Poznania. Tel. 441-04
od godz. 16. 3707cg
Domek 1-rodzinny w Po­
znaniu, v/ dobrym punk­
cie, lub pół bliźniaczego, 
chętnie do wykończenia — 
kupię. Oferty: Biuro Ogło 
szeń. Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 9815.

K6545
Sprzedani dom jednoro­
dzinny z warsztatem, ga­
rażem, ogrodem w Brod­
nicy, woj. bydgoskie. Wia 
domść: Koszalin, Moniusz 
ki 1 A/8, tel. 27-24, od go-
dżiny 18. K6569
Gospodarstwo rolne o ob­
szarze 5 ha. budynki mu­
rowane w dobrym stanie, 
zelektryfikowane (szkoła, 
autobus na miejscu), z po 
■woju wyjazdu, sprzedam 
natychmiast. Pelagia Woś, 
Sokołowo 54, poczta Lu­
basz, pow. Czarnków.

37011g

Kupię małą działkę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego. Warunek blisko 
tramwaju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37012g.

Wykonuję szpule do weł­
ny i prace tokarskie w 
drzewie. Poznań, Mostowa 
37, warsztat tokarski.
________ 37042g
Naprawiam oraz wykonu­
ję różne transformatory 
niskiego, wysokiego napfę 
cia i spawalnicze. Wyko­
nuję samochodowe odłącz 
niki (bezpieczeństwa) in­
stalacji elektrycznej — 
Zakład Elektromechanicz­
ny, Józef Garczarek, Po­
znań. Krzywa 31, telefoji

Puchar Europy 
w hokeju na trawie

Eliminacyjne mecze Pucharu Eu 
ropy w hokeju na trawie rozgry­
wanego w Brukseli, zostały już 
właściwie zakończone. Jedynie w 
grupie „D” nie wyjaśniona jest 
nadal sprawa II miejsca, gdyż Fin 
landia i Szwajcaria uzyskały po 5 
pkt. Odbędzie sie wlec dodatkowy 
noiedvnek tych zespołów.

W ćwierćfinałach zmierzyli się:
Holandia — Polska. NRF — 

Anglia. Belgia — Hiszpania. Fran-
cja Szwajcaria lub Finlandia, 

(ot)

Polska-NRF 12:8
583-634. 37098g

Matrymonialne
WYTNIJ szczęście
zachoweji Prywatne Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” Gdańsk, Śniadec­
kich pomyślnie kojarzy 
małżeństwa od 1920 rokti.

1563p
Wdowa miłej prezencji, 
pogodna, materialnie nie­
zależna. Właścicielka do- 
rnu jednorodzinnego Po-
znaniu pozna wdowca
na stanowisku, dobrego 
charakteru 55—60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

Panna wysoka, przystoj­
na, lat 36, wykształcenie 
zawodowe. pozna pana w 
celu matrymonialnym do 
lat 45. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ’9 
dla 36860g.
Kawaler, 
wzrost : 
domator,

lat 39, technik
średni, 
', bez

spod Poznania
znajomości 
skromną,

spokojny, 
nałogów.
z

pozna
braku 
panią

sympatyczną,
uczciwą, domatorkę ma­
terialnie niezależną (chęt 
nie krawcową). Pośred­
nictwo krewnych nie wy 
kluczone. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 36865C.
Wdowa niezależna z n,ie 
szkaniem pozna wdowca 
kulturalnego do 67 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37999g.

Dnia 22 września br. zmarł

LUDWIK MAZUREK 
emerytowany laborant 

Katedry Gleboznawstwa WSR w Poznaniu. 
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i odda­

nego współpracownika i kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają 
Dyrekcja i pracownicy 

Instytutu Gleboznawstwa i Chemii Rolnej 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. IX. br 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej
(Winiary). 38630S

tW dniu 24 września 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­

lepsza mamusia, babunia, teściowa i siostra, 
przeżywszy lat 67, śp.

BENIGNA MICHALSKA
z domu FORMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci, siostra i rodziną

Poznań, Hibnera 33 m. 9. 38591g

tDnia 22 września 1970 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku lat 55. 

moja najdroższa i ukochana żona, nasza najlep­
sza matka, troskliwa teściowa i babunia

AGNIESZKA NADER
z domu SAMOL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, syn

Poznań, ul. Kniewskiego 9 m. 3.

Junikowie.

i rodzina
38588?

»»

dopingiem powinni zagrzewać pił­
karzy do dobrej gry.

O mistrzowskie punkty grają 
również piłkarze I ligi. Do najcie­
kawszego pojedynku dojdzie w 
Warszawie, gdzie mieiscowa Le­
gia spotka sie z Ruchem Chorzów. 
Mecz ten ma ogromne znaczenie 
dla obu zespołów i może zadecy­
dować o tytule mistrza rundy je­
siennej. Stał Mielec przyjmuje na 
swoim terenie GKS Katowice, Po­
lonia gra z Gwardia. ROW z Szom 
bierkami. Stal Rzeszów z Pogonią, 
Zagłębię Wałbrzych z Wisła, a Za 
głębie Sosnowiec z Górnikiem.

cii turystów jest w sumie 
Informacji na ten temat 
Oddział Poznański PTTK, 
nek 90. (jm)

38 tras, 
udziela 
St. Ry-

dalekopisem

Siatkówka

Mistrzostwa świata

Bardzo udanie rozpoczęli nasi 
pięściarze międzypaństwowe spot 
kanie bokserskie z NRF rozgry­
wane w hali wystawowej w Ko­
lonii. Po 3 walkach nasza druży­
na prowadziła 1uż 6:0.

Pierwsza walkę w spotkaniu w 
wadze muszej między byłym mi­
strzem Europy Freistadtem i 
Skrzypczakiem (Polska) wygrał 
Polak 2:1.

W wadze koguciej bardzo do­
brze spisał sie Kokoszka. Uzyskał 
on. szczególnie w drugim starciu, 
tak wrsoka przewagę nad Kna- 
bem. że sędzia przerwał walkę 
ogłaszając zwycięstwo Polaka.

W wadze piórkowej Prochoń wy 
grał jednogłośnie na punkty z 
Ruzicka.

W wadze lekkiej Wades był za 
słabym przeciwnikiem dla Hessa

Piękny sukces odnieśli w środę 
nasi siatkarze, którzy w elimlna 
cyjnej grupie ,.B” w Janbolu po 
konali siatkarzy Węgier 3:2 i dzię 
ki temu zapewnili sobie awans do 
finałów mistrzostw świata. W tej 
samej grupie reprezentanci Bra­
zylii wygrali z Finami 3:1.

Nie powiodło sie polskim siat­
karkom. które przegrały z Rumun 
kami 2:3. (t)

Tenis

Decydujący mecz 
o wejście do II ligi

toteż trzecim starciu sędzia
przerwał walkę ogłaszając zwycię 
stwo zawodnika NRF na skutek 
przewagi.

W wadze lekkopółśredniej Ku­
lej no zaciętym pojedynku wy- 
nunktował Puzichę.

W półśredniei Zakrzewski po
równorzędnej walce przegrał z 
Meierem.

W lekkośredniej Rudkowski prze 
grał jednogłośnie z Kottvschem.

W średniej Heben przegrał je­
dnogłośnie z Jarmerem.

W nółcieżkiei Gortat wypunkto 
wał jednogłośnie Sasse.

W ciężkiej Trela wygrał 2:1 z 
wyższym o głowę Hussingiem. (ot)

Tenisiści poznańskiego AZS-u 
rozegrają w najbliższa sobotę i nie 
dziele mecze z Bronia Radom decy 
dujace o tym. który z tych dwóch 
zespołów występować bedzie w 
przyszłym sezonie w II lidze. Aka
demicy 
wejście 
mieisce. 
tualnie 
ligi.

w turnieju finałowym o 
do II ligi zaleli drugie 
zaś Broń Radom to ak- 

przedostatnia drużyna II

W zespole Poznańskim zobaczy­
my mistrza Polski juniorów Fiba- 
ka oraz Mogilnicka. Plewińskiego 
i Ogarzyńskiego. zaś w drużynie 
Broni Radom Ziemnicka. Słom­
skiego i Dublińca. Pierwsze gry 
rozooczna sie w sobotę o godz. 15 
na kortach AZS-u przy ul. Nos­
kowskiego. a w niedziele o godz. 
10. (s)

+ Dnia 24 września 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany brat i wujek, śp.

STANISŁAW CICHY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA
38680g

Dnia 24 września 1970 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, ta­
tuś i dziadek'

STANISŁAW BOGACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona, córka, wnuczka i rodzina
38664g

+ Dnia 23 września 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po długiej chorobie, przeżyw­

szy lat 68, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek

FELIKS SKOTARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej Poznań - Ju- 
r.ikowo.

W smutku pogrążona

Turowo, pow. Szamotuły. 38610g

tDnia 24 września 1970 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 72, opa­

trzony Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

WALERIAN FILIPOWICZ 
kupiec, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w sobotę, 

dnia 26 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążoną
żoną z rodzina

Pniewy, ul. Mickiewicza 29. 38651g
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H LIGA PIŁKARSKA
W Starachowicach odbyło się 

zaległe spotkanie o mistrzostwo 
II ligi piłkarskiej w którym Star 
zremisował po słabej grze z 
MZKS Gdynia 0:0.

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Do II rundy piłkarskiego Pucha 
ru Zdobywców Pucharów awanso 
wała drużyna FC Zuerich. która 
pokonała w St. Gallen islandzki 
zespół Akureyri 7:0 (4:0).

KLUBOWY PUCHAR EUROPY
W Moenchengladbach (NRF) od­

był sie rewanżowy mecz I rundy 
Klubowego Pucharu Eurony w pił 
ce nożnej. Miejscowa jedenastka 
Borussia pokonała powtórnie cy­
pryjski zespół EPA Larnax tym 
razem 10:0 (5:0).
PUCHAR MIAST TARGOWYCH

Internazionale (Mediolan) — 
Newcastle United 1:1 (0:1)

Arsenał (Londyn) — 
Łazio (Rzym) 2:0 (1:0)

GRUNWALD W LUBLINIE
W środę w Lublinie rozpoczęły 

sie mistrzostwa Wojska Polskie­
go w piłce ręcznej. Udział bie- 
rze Pięć drużyn I i II ligi „Śląsk” 
(Wrocław). ..Grunwald” (Poznań), 
..Flota” (Gdynia). „Wiarus” (Szcze 
cin) i WKS .Lublinianka” (Lub­
lin). Rozgrywki trwać będą do nie
dzieli

XIX

W

27 bm. (t)
OLIMPIADA SZACHOWA 

W SIEGEN
ósmej rundzie

XIX olimpiady szachowej 
gen. w grupie zespołów

finałów 
w Sie- 
walczą-

cych o miejsca od 1 do 12. padły 
następujące rezultaty: Hiszpania 
— Kanada 1,5:2,5 pkt.. Bułgaria —
Argentyna 1,5:1,5 (1 odłożona).
ZSRR — Rumunia 1.5:1.5 (1). NRF 
— NRD 1.5:1,5 (1). Jugosławia —
USA 
(3).

Po 
pkt.

1:1 (2). CSRS — Węgry 0,5:0,5

VIII rundzie: 1) ZSRR — 19
(1). 2—3) Jugosławia i USA

po 17,5 pkt. (po 2). 4) Węgry — 
17 pkt. (3). 5. Argentyna — 16,5 
pkt. (1). 6) CSRS — 16 pkt. (3).

Dnia 24 września 1970 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia, siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

PRAKSEDA JABŁOŃSKA
z domu WOJCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 września 1970 r. 
o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dzieci, wnuki i rodzina

Pooznań, ul. Libelta 26 m. 4. 38650g

Dnia 23 września 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa, kochana żona, ofiar­
na matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka 
1 ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

ELEONORA KOZACZEWSKA
z domu STACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
maż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 27 m. 51. 38647g

Dnia 23 września 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 58. mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

KLEMENS KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku \

RODZINA
Poznań, Belwederska 37. 38598g

Dnia 24 września 1970 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec i dziadziuś, lat 62, śp.

CZESŁAW WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.40 na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 120 m. 5. 38645g
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WRZESIEŃ
25

Piątek

Aurelii

Słońce: 5.23—17.31

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki tra 
fu i miłości”; NOWY — g. 16.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Halka”: OPE 
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem 
burg”; MARCINEK — nieczynny.

GNIEZNO Polonia: „Dziewczyna 
z pistoletem”; KOŚCIAN: „Dwie 
mamy, dwóch ojców”; LESZNO: 
„Angelika i sułtan”; NOWY TO­
MYŚL: „Białe wilki”; OBORNIKI: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato-
wa” cz. II i III; ŚREM: 
nicy sycylijscy”; ŚRODA: 
ta małp”; SZAMOTUŁY: 
świadek”: WĄGROWIEC:

.Rozbój- 
„Plane- 
Ostatni 
„Winne

tou wśród Sepów”; WRZEŚNIA:
..Szkice warszawskie”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g.

„Nowy Jork” — cz. I.
12—20

Po ziemi kościańskiej i śremskiej

Rajd kolarski
szlakiem walki i męczeństwa

Jedną z ciekawszych imprez w Kościańskiem i Sremskiem 
będzie III Międzypowiatowy Wyścig Kolarski „Szlakiem 
Walki i Męczeństwa Ziemi Kościańskiej i Śremskiej”, zor­
ganizowany przez powiatowe komitety kultury fizycznej i 
turystyki zarządy powiatowe ZMW, rady powiatowe Zrze­
szenia LZS w Kościanie i Śremie oraz Oddział Powiatowy

CYRK
CYRK „ARENA” (ul. Dolna Wil 

da) — codziennie g. 19. sob. i 
niedz. — g. 15 i 19.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala

1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo-
darce; 1 
8.44 W 
słowach:

8.10 Mozaika muzyczna; 
kilku taktach, w kilku

8.54 Apetyt wzrasta w
miarę słuchania; 9
(przyroda): 
ka”; 9.30 W. 
zanka mel. 
przedszkoli:

.Zielona
Dla klas VI 

kosmonaut-
Kolankowski: 

własnych; 9.40 
To Warszawa;

..Człowiek wśród ludzi”

Wią- 
Dla 

10.05 
frag-

ZBoWiD w Kościanie.*

3-etapowy wyścig (juniorów 
i młodzików) rozegrany zosta­
nie w dniach 26 i 27 bm. Za­
wodnicy wystartują do I etapu 
w sobotę 26 bm. o godz. 13.45 
z kościańskiego Rynku. Trasa 
przebiegać będzie poprzez 
Głuchowo, Stęszew, Mosinę i 
Kórnik i dotrze do Śremu, 
gdzie kolarze spodziewani są 
około godz. 16.

W niedzielę o godz. 10 roz- 
pocznie się w tym mieście na 
Placu 20 Października indywi­
dualny etap jazdy na czas, na 
trasie Śrem — Dolsk. Wresz­
cie około godz. 14 kolarze roz- 
poczną trzeci, decydujący 
etap: Dolsk — Śrem — Ko­
ścian, którego trasa wieść bę­
dzie przez Manieczki, Czem­
piń, Borowo, Gorzyczki, Tu- 
rew, Kopaszewo, Choryń i Ra­
cot. Przyjazd kolarzy na metę 
do Kościana spodziewany jest 
około godz. 16. Rozwiązanie

wyścigu nastąpi przy ul. Go­
styńskiej (na wysokości elewa­
tora zbożowego).

Tegoroczny wyścig zapowia­
da się atrakcyjnie. Na staręie, 
wśród ponad 50 zgłoszonych 
kolarzy, stanie czołówka ko­
larska powiatów śremskiego i 
kościańskiego. Swoje uczestnic 
two zapowiedziały również 
drużyny LZS „Wielkopolska” 
i kolarze wiejscy z powiatów 
jarocińskiego i leszczyńskiego.

Uczestnicy rajdu złożą u 
stóp pomników Narodowej Pa 
mięci 1939—1945, znajdują­
cych się wzdłuż całej trasy, 
symboliczne wiązanki kwia­
tów. (zi)

Wartości trwalsze od imprez

O Dniach Szamotuł mówi przewodniczący
Prezydium MRN

Na rogatkach Szamotuł wita 
podróżnych symboliczna para 
przybrana w tradycyjne stroje. 
Znak to, że przybywamy do sto 
Hcy regionu, w którym żywa jest 
cięgle kultura ludowa, bogata w 
pieśni i tańce, piękne stroje, po­
dania i legendy, wreszcie w sztu 
kę i gwarę, która przechowała 
wiele elementów języka staro­
polskiego. Wśród tutejszych mie 
szkańców krąży do dziś wiele po 
dań, których część stara się wy­
tłumaczyć powstanie niektórych 
miejscowości i ich nazw, np. Sza 
motuł (o samołułaczu), Wronek 
(o wronie w herbie), Pniew (o za
topionym jeziorze mieście).
Szereg legend wiąże się z dra­
matyczną historią życia księżni­
czki Halszki z Ostroga. Liczne i 
ciekawe przykłady wierzeń i za 
bobonów ludu szamotulskiego 
przytacza w swoich dziełach Os­
kar Kolberg.

Czesław Szymkowiak

Swoją bogatą historię, pomno­
żoną przez piękny dorobek współ 
czesności, prezentuje gród Hal­
szki mieszkańcom swej ziemi i 
przybyszom w czasie obchodzo­
nych po raz szósty Dni Szamo­
tuł. Na temat tej nowej tradycji, 
jej podłoża i znaczenia dla życia 
społeczno-kulturalnego regionu 
mówi przewodniczący Prezydium 
MRN w Szamotułach — Czesław 
Szymkowiak.

— Szamotulanie dokładali 
zawsze starań — mówi prze­
wodniczący — aby stać się waż 
nym ośrodkiem życia kultural 
nego Wielkopolski. Czerpiąc z 
bogatej skarbnicy przeszłości, 
pragną wypełniać ją nadal no 
wymi osiągnięciami w zakresie 
kultury, ale kultury szeroko po 
jętej, łącząc postępowe trady-

ment książki pt. ..Narodziny lęka 
rza”: 10.25 Koncert Ork PR i TV 
w Krakowie; 10.50 Polskie tańce 
ludowe; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie): „Szczerze 
o trudnych sprawach”: 11.20 Kon 
cert mel. kraju „bel canta”: 12.25

Stuletnia

„Wiecej. 
klas I-

leniej taniej”.: 13 Dla
(wych.

..Bum ta ra rai”, 
śpiewają i słuchają

muzyczne): 
cykl: Dzieci
13.20 Gra Ze-

spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Kalejdoskop kultu 
ralny; 14.30 Z twórczości Beli 
Bartoka: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 ..Alfa i Orne 
ga” — magazyn popularno-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Magazyn muzyki młodzieżo­
wej: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Cykl: Młode pokolenie Pol
ski Ludowej Demokracja so-
cialistyczna i młodzież — audy­
cja T.W.P.; 19.30 Koncert życzeń; 
20.25 Taneczny relaks z ork. K. 
Vlacha; 21 Ze wsi i o wsi — z 
cyklu „25”; 21.15 Gra Zespół B. 
Hardego: 21.30 Teatr PR — Studio 
Współczesne: ..Delikatny czło­
wiek” — słuch. 22 Wieczór tańca 
towarzyskiego; 23.10 O co tu cho­
dzi?; 23.15 Muzyka kameralna; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego: 8.35 W mu­
zycznym dialogu; 9 Tańce ; mar 
sze różnych krajów: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Rewia instrumentów; 
10.25 „Róża i nłonacy las” — frag 
ment pow.; 10.45 Soliści z orkie­
stra: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Fragment pow pt.: „Jako w 
niebie tak i na ziemi”; 13.30 Duet 
fortep. Kisielewski — Tomaszew­
ski: 13.40 „Bracia Jerzmasowie” — 
fragm. opow.: 14.05 Na bulwarach 
Parvża — koncert franc. melodii 
i piosenek; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. rozrywkowe; 15.20 
Pieśni chóralne Beli Bartoka w 
wyk. chórów węgierskich: 15.30 W 
klasycznym kręgu: 17.15 Koszy­
karskie nroblemy Lechitów: 17.25 
Poznański konc. życzeń; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Felieton aktual­
ny; 18.20 „Sonda” — dźw. maga­
zyn ekonom.-społ.; 19.15 Swingu­
jące skrzypce — graja wybitni 
skrzypkowie jazzowi; 19.30 
czór literacko-muzyczny. Odtwo­
rzenie konc. Xiv Miedzynar. Fe­
stiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień”: 21.45 Wier­
sze J. G. Walczaka; 21.55 Nastro 
iowe melodie: 22.30 Mel. z ope­
retek i musicali: 23.10 Tańczymy 
zanim wvbije nółnoc — konc. me 
lodii i Piosenek.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6 30, 7.30,
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 
41 i 49 m: 8.15 Synkopowane solfo- 
gietto; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 7 
pow.; 9.10 Aktualności polskiej Pio

czy młodsza?
Ostatnio odnaleziono w O- 

bornika-ch przedwojenny sztan 
dar OSP, który w okresie oku 
pacji dwaj strażacy — Stani­
sław Magdziński i Antoni Ci­
cha cki — ukryli pod dachem re 
mizy. Na jednej jego stronie, na 
zielonym tle, widnieje międzyna 
rodowy patron strażaków św. 
Florian, lejący z kubła wodę na 
dach palącego się domu. Na 
drugiej natomiast, na fioleto­
wym tle, wyhaftowane jest 
godło państwowe — orzeł pia­
stowski bez korony oraz wszy­
ty złotymi literami napis: „O- 
chotnicza Straż Pożarna w O- 
bornikach zał. 1908—1925 r.“.

Wynikałoby z tego, że tutej 
sza OSP istnieje już 62 lata. 
Potwierdza to też drzewce do 
sztandaru z 26 blaszkami pa­
miątkowymi. Wszystkie te bla 
szki mają datę 1925 roku, tj 
datę ufundowania sztandaru.

Innym dokumentem history­
cznym jest dyplom z datą 
17. X. 1925 r., z powinszowa­
niem imienin dla Wiktora Bu­
kowskiego — ówczesnego naczel 
niika OSP. Wytłoczona jest na 
nim w srebrze głowa Jana Ko 

I chanowskiego oraz jeden z je­
go wierszy, a pod życzeniami 
znajduje się 20 nazwisk stra­
żaków. Dyplom ten przechowy 
wany był w czasie wojny na 
strychu jednego z budynków 
przy Parku Bohaterów II woj 
ny światowej.

1908 roku — jako daty pow­
stania obornickiej OSP nie ak 
ceptują jednak jej długoletni 
działacze: Ignacy Tomalak i 
Marcin Mierzwiczak, każdy z 
nich przepracował już po 60 
lat w miejscowej jednostce i 
obaj twierdzą, że obornicka 
OSP powstała 90 lat temu. O- 
becny Komendant Powiatowy
OSP Czesław Ratajczak

senki; 9.35 
(kryptonim

Mówi oficer śledczy
..Piżama”)!

kompozytorskiej teki
9.50 Z 

George’a
Gershwina; 10.20 Gorący rejs 7 
reportaż: 10.40 Knnc. muzyki uni-

wskazuje natomiast rok 1870, ja 
ko datę powstania tutejszej 
straży pożarnej, co podobno 
zapisane jest w zbiorach Biblio 
teki Raczyńskich.

Sprawa daty powstania O- 
chotniczej Straży Pożarnej w 
Obornikach może zatem pozos 
tać dalej tematem do dyskusji 
zainteresowanych, (bor)

wersalnei: 11.20 ..Smagli 1 
oczy mieli złociste” — opow.
Interpelacje pierwszej

byli i 
z.; 11.40 

reki:

Uchem słonia muzyczny pro-

12.05 ,Z kraju i ze świata”: 12.25 
Wiek jazzu: 13 Na poznańskiej 
antenie: 15 Mity greckie: ..Walka 
Achillesa z Memnonem”: 15.10 Ry 
my i rytmy — „Zielony dzban”:
15.30 miizycznego archiwum
15.45 Folklor miedzy flamenco a 
sirtos: 16.05 Kawałek życia — ko­
tlarze: 16.25 Sylwetki wielkich 
bluesmanów: 16.45 Czerwonv liść 
klonu — gawęda: 17.05 Quodlibet 
— czyli co kto lubi: 17.30 „Wichro 
we Wzgórza” — ode. 22 pow.;
17.40 „Wspomni) mnie” i inne szła 
gierv sprzed lat: 18 Ekspresem 
nrzez świat: 18.05 Kraipbraz i lu­
dzie; 18.25 ..Koncorl dla Patty”:
18.35 Nat „King” Cole — moia mi 
łość — audvcia Jadwig; Karbow­
skiej: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Wyspa Skarbów”- 19.30 Trzy ra 
zv Jones: 19.45 Mini-max — wy­
danie dla fonoamatorów: 20.05 
Oiciec i svn — rep.: 20.20 Prze- 
żyimy to leszcze raz — Sopot 70: 
20.45 Bajeczka ultrakrótka: 20.55

gram; 21.15 Ani słowa o Morzu 
Czarnym — gawęda; 21.25 Wizyta 
w’ kabaretach; 21.50 Opera R- 
Straussa: „Kawaler srebrnej ró­
ży”: 22.08 Śpiewa Ray Charles: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Z. Mrozowska; 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów: 23.50 Śpiewa 
Wiesław Gołaś: 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
9.30 16.

TELEWIZJA

6 GLOS WIELKOPOLSKI AR

cje 
ci. Żywe

negoSIMP przy „Rofamie“
ustaliło zadania na przyszłą 5-latkę

Rola i zadania stowarzyszeń naukowo-technicznych w no­
wym systemie bodźców materialnego zainteresowania — oto 
temat zebrania zakładowego koła Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Mechaników Polskich przy „Rofamie”, 
które odbyło się ostatnio w Rogoźnie. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele ZW NOT i SIMP.

Koło zakładowe SIMP przy 
„Rofamie” należy do najak­
tywniejszych w Poznańskiem, 
znane jest również w kraju z 
apelu o podejmowanie czynów 
przed VI Kongresem Techni­
ków Polskich.

Ustalono już zadania, które 
będą w „Rofamie” obowiązy­
wać w przyszłej 5-latce. Są 
to: wzrost opłacalności ekspor 
tu, jako wskaźnik syntetyczny 
oraz postęp techniczny i 
przyrost eksportu — jako za­
dania odcinkowe.

Jak widać, przeważają zada 
nia eksportowe. „Rofama” 
jest bowiem przedsiębiorst­
wem, specjalizującym się w 
eksporcie. Do tych zadań oprą 
cowywaniA jest harmonogram 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych i ekonomicznych, 
warunkujących prawidłową 
realizację przyjętych zadań. 
Praca ta wymaga przeanalizo­
wania obecnych możliwości 
produkcyjnych zakładu oraz 
przyszłych — wobec wzrasta­
jących zadań, analizy organi­
zacji i przebiegu produkcji, 
transportu wewnątrzzakłado-

wego i gospodarki materiało­
wej oraz magazynowej, a tak 
że analizy zatrudnienia, zwła­
szcza przerostów administra-
cji i rezerw 
Podobnego 
przedsięwzięć 
nia z postępu

Nadzór nad

w zatrudnieniu, 
harmonogramu 

wymagają zada 
technicznego.
realizacją tych

harmonogramów w zakresie
przedsięwzięć technicznych
przejmie organizacja SIMP- 
owska.

W dyskusji członkowie zwróci­
li uwagę na istnienie Wielu niedo 
ciągnięć o charakterze formal­
nym i biurokratycznym, które ha 
mu ją postęp we wprowadzaniu 
nowych wyrobów do produkcji. 
Na przykład, aby uzyskać zezwo­
lenie na produkcję wyrobu, nale
ży przedstawić specjalnej 
zapotrzebowanie na ten 
do central handlowych
wych zagranicznych,

komisji 
wyrób 
krajo- 

podczas

Dobranoc i Dziennik:
..Gra zespół cygański” 
prod. czeehosł.; 20.30 —

20 —
film

..Kraj” —
magazyn społeczno-polityczny;
21.10 — Teatr TV — Alfred Musset 
„kaprys Marianny”. Adaptacja i 
reżyseria — Maryna Broniewska;
22.20 — Dziennik; 22.40—23.45 — Po 
litechnika TV (powt.)-

SOBOTA: 9.35 — „Twój współ­
czesny” — film fab.« prod. radź.; 
11.35—12.25 — Dla szkół — Geogra­
fia kl. VI — „Ukształtowanie po
wierzchni Polski”: 13.30 Film
krótkometrażowy: 13.50 — TV Kurs
rolniczy — 
okopowych”

.Mechanizacja zbioru

z dorobkiem współczesnoś
zawsze zain-

Ponad 70 szamotu!* 
skich kamieniczek o- 
trzymało w ostał-
nim

Fot.

czasie nowe 
tynki.

— M. Mielcarskd

leresowanie historią
regionu,

włas- 
wzrosło

szczególnie w okresie przygoto 
wań do obchodu Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Jak mó­
wią źródła historyczne, począt 
ki Szamotuł sięgają XIII wie-
ku. W 
tuły 
prawa 
zku

latach 1450—55 Szamo- 
uzy skały ponownie
miejskie. f W 

z jubileuszem
zwią 
500-

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za­
jęcia techniczne kl. VIII — Nowo­
czesny zakład pracy; 10.30—11.47 
,.Tvle wierności na nic” fab. film
węg. (wznowienie): 
Politechnika TV —

14.25—15.30 — 
Matematyka

— kurs przygotowawczy
by wymierne’ 
rzeczywiste”:

,Licz-
cz. II oraz ..Liczby
16.40 Dziennik

16.50 — Dla młodvch widzów — 
Aula — sesja XIX; 17.30 — Kloni 
ka Tygodnia: 17.45 — „Nie tylko 
dla pań”: 18.05 — „Za kierowni­
ca”: 18.35 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej: 18.55 — „Pocztówki 
z Bułgarii” — rep. filmowy; 19.20

NRD 
17 —

trójmeczu
14.30 Transmisja

lekkoatletycznego
Polska — ZSRR (Erfurt);

Dziennik
dych widzów 
nów”. 18.15 —

; 17.15 — Dla mło- 
- „Konkurs 5 milio- 
,Addis — Abeba” —

film dokumentalny prod. polskiej
z cyklu ..Etiopskie impresje
18.30 — „Pegaz” pod red. Stanisła­
wa Kuszewskiego; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 Monitor; 20.20 — „Wie­
deńskim fiakrem”—z cyklu: ..Raz. 
dwa. trzy”. Scenariusz — Jerzy 
Kleyny i Rudolf Gołębiowski. Reż. 
— Irena Czajkowska: 21 — Dzien­
nik: 21.20 — „Twój współczesny” 
— film fab. prod. radź.

TV zastrzega prawo zmian.

gdy żadna centrala nie da takie­
go zapotrzebowania, gdy nie ma 
jeszcze wyrobu.

W produkcji maszyn rolniczych 
dodatkową trudnością jest to, że 
pracują one sezonowo, w związku 
z czym badania maszyn przepro­
wadzać można tylko w ściśle o- 
kreślonych okresach, co bardzo 
wydłuża okres wprowadzenia ich 
do produkcji.

MACIEJ BINEK

lecia zrodziła się myśl organi­
zowania Dni Szamotuł. Myśl 
tę podchwyciły liczne na tym 
terenie placówki kulturalno- 
oświatowe. Pierwsze Dni odby 
ły się w roku 1956, potem ko 
lejno w dwóch następnych la­
tach. Od roku 1960 organizuje 
my tę imprezę co 5 lat. Nie 
chcemy bowiem, aby spowszed 
niała. Pragniemy przygoto­
wać ją każdorazowo nie tylko 
z zewnętrznym rozmachem, ale 
dążymy do tego, by pozostał 
zawsze po niej trwały ślad. 
Dzięki Dniom Szamotuł podnio 
sła się kultura handlu, wzro­
sła estetyka reklam i wnętrz 
sklepowych, zmodernizowaliś­
my oświetlenie miasta, budyn­
ki zyskują nowe elewacje, po­
prawił się stan nawierzchni u. 
lic i chodników. To są właś­
nie wartości trwalsze od im­
prez, o których zresztą też nie 
zapominamy.

— Jakie główne akcenty towa­
rzyszą tegorocznym Dniom?

— Pragniemy ukazać szersze 
mu ogółowi dorobek społecz­
no-gospodarczy ostatnich lat. 
A wystarczy pobieżny nawet 
rzut oka na Szamotuły, by

A gdzie po ryby?
KÓRNIK. Miasto ma dwa sklepy 

warzywnicze, z których jeden na 
leży do Centrali Ogrodniczej, dru 
gi do PGR — Łęk no — gospodar­
stwa ogrodniczego w Biernatkach. 
Ten ostatni sklep, oprócz codzien­
nie świeżego warzywa, zaopatruje 
również mieszkańców w ryby, na 
które zawsze jest duże zapotrzebo 
wanie. Od listopada br. jednak 
punkt ten ma ulec likwidacji z 
powodu braku zaopatrzenia przez 
dotychczasowego dostawcę. Straci 
więc Kórnik w ten sposób jedyny 
punkt, zaopatrujący ludność w wy 
borowe warzywa i ryby. (sn)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE ABY BA. 
WTEY SIE ZAPAŁKAMI

stwierdzić, że jest on niemały. 
Wzdłuż ulicy Chrobrego wyro 
sła nam nowa przemy­
słowa dzielnica — Fabry 
ka Pasz Treściwych, potęż­
ny elewator PZZ, silosy przy 
Młynie, własnego hotelu doro 
biła się Cukrownia, nowe hale 
i bazy zbudowały Fabryka Me 
bli, Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa, POM, okaza 
łe zaplecze usługowo-wytwór- 
cze wznosi PZGS. W tym roku 
nowy gmach otrzymało Tech­
nikum Rolnicze, co pozwoli 
przekazać zajmowany dotych­
czas przez szkołę pałac Gór- 
ków dla Muzeum Ziemi Szamo 
tulskiej.

— Szamotualnie znani są z am 
bicji przodowania i wysoko roz 
winiętego poczucia patriotyzmu 
lokalnego. Impreza ta stanowi za 
pewne dodatkowy bodziec wyz­
walający te uczucia...-

— To na pewno ważny czyn 
nik integrujący środowisko. 
Przejawia się to zwłaszcza w 
podejmowaniu i realizacji czy 
nów społecznych na rzecz swo 
jego miasta. Tak na przykład 
mieszkańcy pięciu ulic w rejo­
nie Ogrodowej — Kasprzaka 
społecznym sumptem dorobili
się wodociągu, przy ulicy
Chrobrego powstał wysiłkiem 
mieszkańców piękny plac za­
baw dla dzieci; miasto zyskało 
kawiarnię z prawdziwego zda 
rżenia; przystąpiliśmy do mo­
dernizacji sklepów na wzór 
wrzesiński, a ponad 70 budyn­
ków otrzymało nowe elewacje; 
skwery i place zdobią miłe dla 
oka kwietniki i zieleńce. Po­
dobne przykłady można mno­
żyć. Miarą społecznego wysił­
ku obywateli Szamotuł oraz za 
angażowania w sprawy miasta 
naszych zakładów pracy, jest 
zdobycie w 1968 roku drugiej 
nagrody w konkursie „Piękno 
miast Wielkopolski dziełem 
ich mieszkańców”.

Ważnym akcentem tegorocz­
nych Dni jest ponadto 75-lecie 
szamotulskiej Cukrowni pierw 
szej w Wielkopolsce oraz 25- 
lecie działalności Szamotulskie 
go Zespołu Regionalnego Pieś­
ni i Tańca.

Cały dorobek, w połączeniu 
z osiągnięciami wsi, które za­
demonstrowane zostaną pod­
czas niedzielnego Święta Pio-; 
nów, pragniemy ukazać społe­
czeństwu poprzez różnorodne 
imprezy i wystawy.

Notował:
FELIKS BIŁOŚ

Szukamy partnera
OBORNIKI. Umiejętność tańczę 

nia jest jedną z zalet. Pragnąc 
więc umożliwić nauczenie się tej 
sztuki, wszystkich chętnych obornl 
czan Powiatowy Dom Kultury za 
prasza na rozpoczynający się od 
października 9-miesięczny kurs, 
prowadzony przez instruktora tań 
ca. Niestety, do 22 bm. zgłosiła 
się tylko... jedna osoba. Może znaj 
dzie się choć jeden partner (ka?) 
dla niej? (bop)

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH
WIECZORNYCH*

Oborniccy modelarze
w czołówce województwa

92 modelarzy, zrzeszonych w 
sześciu zespołach istniejących 
przy Zarządzie Powiatowym 
LOK w Obornikach, stanpwi 
czołówkę modelarstwa nasżego 
województwa. Ich pełna po- 

>mysłowości działalność spra­
nia, że odnoszą wiele sukce­
sów, mogąc rywalizować z naj 
lepszymi modelarzami krajo-) 
wymi i zagranicznymi.

Ostatnio np. stanowili oni 
trzon ekipy modelarskiej Wiel 
kopolski na rozegranych nie­
dawno Ostrowie Międzyna­
rodowych Letnich Zawodach 
Sportów Obronnych LOK. Na
12 reprezentantów 6 po-
chodziło z Obornickiego 
Dwóch tutejszych modelarzy 
startowało w zawodach okrę­
gowych w Cottbus (NRD).

Ponadto sami konstruują 
modele lotnicze i pływające, 
prezentowane potem na wysta 
wach i pokazach, przeprowa­
dzają szkolenia modelarskie, 
organizują spotkania oraz po­
gadanki.

W I półroczu br. przeszkolo, 
no ogółem 92 modelarzy, na 
pokazach zademonstrowano 
300 modeli, które obejrzało po­
nad 6 tys. osób, zorganizowano 
3 pokazy modeli latających i 
pływających. Najbardziej ak> 
tywne są zespoły modelarskie 
przy Szkole Podstawowej nr 2, 
Oddziale WSS „Społem” w 
Obornikach oraz przy Techni­
kum Mechanicznym w Rogoź­
nie. (bop)Nr 228 G»272I25 IX 1970


